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Bok xvm Lódź, środa 19 czerwca 1963 roku 

Piąta doba w kosmosie 
Bykowski 
rekordzistą 
Podpułkownik Wa.lery By­

kowski wyma•zał we wto'l'f'k z 
tabel kosmonautycznych d·o­
tyche2as-0we rekordy długoś­
ci trasy i czasu trwania lotu 
pozaziemskiego. 

Do godz. 22 eza.su moskiew 
skiego w dniu 18 czerwca. 
slale..li:-sputnik „Wostok 5·· 
dok1mał 71 okrażeń wokół 
Ziemi, pn:ebywa.iąc około 
trzzch J111i!ionów kilometrów 
w pneslrzeni kosmicznej. 
Tak wielkiego dystansu nie 
przeb~·t .leszcze ża.den kO<S­
mona.ut.a. Wa-J.l'ry Bykowski 
w~·konu.ie uomyślnie uroirram 
Jolu i czuje sie dobirz'!l 

Z dotychczasowych reknr­
dów kosmoua.utyozuych, By­
kowski nie pob.U iylko re­
ko-rdu wys&kości. Wynnsj 011 
327 kilometrów i należy do 
.J. Ga.l!arina.. Cza.s jedneg•:> o­
krażenia zmniejszył sie do 
87.R minuty, peril!eum (punkt 
na 'bliżsoy Ziemi) wynosiło 
159 kilometrów. zaś apogeu;n 
(najwi~ksze oddale.nie od 
planety) - 193 kilometry. 

Na zdjęciu: WALENTYNA TIER.IESZKOWA podczas 6wi· 
ezeń w ka.b~nie poja.111du kosmicznego. 

Tier1i,eszkow a pobiła wyczyn Coopera 
„Wostok-6" pilotowany 

przez Walentynę Tierieszko­
wą okrążał Ziemie co 88,l 
mi·nuty. AJ>Qgeum orbity 
sta·tku wynosił<> we wtorek 
po południu 218 kil-0metró·w, 
a perigeum 174. 
„~rostok-6" dokonał do 

irooz. 22 oza>!lU moskiew.ski'llgO 
w dniu 18 czerwca. >IO okrą• 

żeń wokół Ziemi. Dzienny 

program pracy w locie zosta! 
wyk~nany. 

Tierie.szkowa znacznie 
przewyższyła w ten sposób 
niedawny wyczyn amerykań­
s·kiego astronauty Gordona 
Co'opera, który okrążył Zie­
mię 22 razy. 

Urządzenia obu sfa.tków 
pra,cują bez zarz•Jtu. Tierie­
s·>.kowa i Bykows·ki czują się 
dos.konale. 

Nr 145 (5146) 

Plenum CRZZ 
obradowało 

w Łodzi na temat: 

Wczoraj w Moskwie roz'J)OCzęło obratly kolejne Plenum· 
Komitetu Centralnego KPZR, 

Ple.n.urn, które otworzył I se-k>retarz KC KPZR N. S. chru­
szczow - dyslkutuje nad problemem: ,,Kolejne za!dania pracy 
ideofogioz.nej partii". Referat na ten temat wygłosił sekre­
tarz KC Leonid Iljiczew. (Omówienie referatu ~enczamy 
na str. 2.). 

Na obra<C!y Plenum KC KPZR zaprCJSzen.i zOS'tali kie>roWni­
cy parlyjni i prac<l'Wnicy aparatu radzieckiego, działacze 
kultu.ry i sztuki, pracownicy nauki. szkolnictwa, prasy. -ra­
dia, telewizji. agencji TASS i i!llnini . przeds-ta'Wliciele inteli 
gencji twórczej. 

Rola kobiety pracującej 
w życiu społecznym i zawodowym 

Omówieniu najważniejszych spra.w zwhtzanych z po­
ryo.ii\ zawodową i społeczną kobiety pracującej, jej wa• 
runkami socjalnymi i bytowymi poświęcone było 
wczorajsze V Plenum CRZZ. 

W obra·dacb. które toczyły 
się w sali ZPB im. Ma·rchle­
w &kiego w Łodzi, uczestni­
czyli: de,legatki większych 
zakładów pracy z całego kra­
ju, gr-.łpa zaproszonych socjo­
logów, lekarzy i ekonomi­
stów oraz pedagogów. Na 
Plenum przybyU też: wiee_­
ministrowie zdrowia i opieki 
społecznej Dobrzaniecki, 
oświaty M. Godlewski, 
oraz wiceprzewodniczący Ko­
mitetu Pracy i Płaey - J. 
Kofman. W prezydium. obok 
sekretarzy CRZZ i działaczek 
s;połecznych, zasiadły: l se­
kretarz KŁ PZPR M. Tatar­
kówna-Ma ikow·ska, sekreta n. 
Zarządu Gł. Ligi Kobiet -
Ma•ria Aszkenazy. 

Przewodniczący Plenum, 
wicepnewodniczą(!Y CRZZ -
Józef Kulesza. otwierając o­
brady podkreślił, iż odbywa­
ją się one w c~sic, gdy cały 
świait śledzi z napieciem ko­
smiczny lot bohater&kiei 
dziewczyny radzieckiej. Jej 
epokowe ooiąg·nięcie doku­
mentuje najlepiej olorzymle 
możliwości kobiet l ich role 
w dzisiejszym życiu. Pierw­
szej kosmonautce świata 
;przesyła najserdeczniejsze 
l(•ratulacje i pozdrowienia od 
uczestniczek uczestni·ków 
Plenum. 

Następnie referat o roli 

kobiet-dyrektorów w handlu 
państwowym, w służbie zdr-o­
wia oraz w placówkach o­
światowych, ważna rolę od­
grywają kobiety w praeach 
naukowo-badawczych. Wś.ród 
samodzielnych pracowników 
nauki . było w roku 1961 pra­
wie 11 proc. kobiet, a wśród 
pomocniczych 30 proc. W Sej­
mie za·sia·da 60 posła!llek, 25 
tys. kobiet pracuje w konu­
sjacb rad narodowych. kobie­
ty działają w samol"ządach 
robotniczych i instancjach 
związków zawodowych. Rów­
nocz&śnie z. roziwijającym się 
procesem demokratyzacji, 
zwiększył się także udział lu­
dzi pracy w zarządzan.Iu 
krajem i goopoda'l'ką nairo­
doiwą. W tych wszystkich 
'))recesach oboorwule się ros­
nącą aktywność zawodową i 
społeczną kobiet. We wtorkowym kom·Jnika­

cie popołudni·owym .TASS 
podał, że w ciągu czterech 
minionych dni lotu podpułko­
wnik Bykowski przeprowa­
dził wiele obserwacji nauko­
v.·~·ch, prób fiz.iologiczny;ch i 
róznych eksperymentów spe-
<'Ja.lnych. Kosmonauta wy-
probowywał również swój 
:i:m.vsł równowal(i. obse·rwo­
"-'ał powierzchnie Ziemi. po­
v:łokę chmur nasze.i plamety 
gwiazdy i Księżyc. ' 

Oświadczenie KC KPZR w związku z listem KC KP Chin 

kobiet µracuiacych w budow­
nict·wie socjalistycznym i o 
walce o jedność działania na 
rzecz utrwalenia pakoh. w-y­
i?łosiła sekretarz. CRZZ Irena 
Janiszewska. Omawiając o­
sią1mięcia kobiet w Polsce 
Ludowej, które zdobyły peł­
nie praw politycznych, S'PO­
łecznych i socialnY'ch, sekre­
tarz Janiszewska przytoczyła 
szereg konkretnych liczb ilu­
stru.iącyeh aktualna sytuację 
kobiet. w pracy zawodowej, 
ich ud7.iał w pirzemyśle. ra­
dach narodowy,ch. związkRch 
:l'awodowych. w życiu uolity­
cznvm i roołecz:nym. W prze­
myśle ~łókierin.iczym, odzie­
żowym i skórzanym. ·stano­
wiska kier-o'wn.icze zaimuie 
4.5 tys. kobiet. nie brak też 

Ch...rakteryzując pozycję 1ro- ' 
biet w pra.cy zawodowej mów­
czyni polożYla nacis•k na. wzrost 
za•trudnienia mfl:ta•tek. wśród 
ogółu praC'Uja.cych. Ich praca 
stanowi cUl;iś zjalWlsiko powszech 
rue wznawane i ceruone, Ten 
WlZrost za,trud!l'lienia kobiet nie 
byleby iedna.k możliwy bez 
szko·lenia zawodowego, pod­
nos"Zenia ich kwahfik.aCJli. w 
pra,cy. Jednakże mimo po­
waż;nych etektów w tej dzie­
dzinie i uzyslta.nia przez ko­
biety do.stępu do nov.•ych za,wo­
d.ow wciąż jeszcze no-tu.ie Slt'l 
zn~czną il9ść kobiet bez 'n.a.leży 
tego przygo·towa.nla do pracy. 
Stworzenie lm waru11ków k;u 
temu, Oll'az przygotowanie ko­
biet do i:;wwych .zawodów; staJe 
d-z1ś w centrum uwagi związ­
ków zawodOIWych. Dzięki racjo­
nal!nie prowalli-zonej pe>lltyce in­
westycyjnej zmniejszyła się po­
waż;nie ilość ośrod>ków, w k.t6• 
ryich kobiety poszukiwacy P:!''O­
cy. Przygotowaniu nowych 
miejsc pracy dla kobiet służą 
też nowe inw>estycje. Np. w 
woj. łódrzdtim p.rzew.lduje się roz 
bwdov,1ę istniejących zaikła.::!ów 
oraz budowę 4 nowych zakla­
dów pr:zemyelu odzieżowego w 
TomaszO'Wie Ma'Z., Las·ku, Wie­
rus>"ZOWle i w Poddębicach. Struk 
twra za<trudJillenia w Lodm i w 
wojewód<Z>twie łódzkim zmieni 
sdę także W'Slkutek za.pla·nowarua 
\YieJlkiej inwestytji w Belcha-

Uzyskano cenne de·ńe na 
temat funkc.ionowania lacz­
N>SCJ ra<liowe.i na falach 
krótkieh i ultrakTótkicb. 

Agencja TASS o'))'Ubli1kowa­
ła oświadczenie KC KPZR w 
zw!ązku · z < liJ>tem·-.KC. ;K:P 
Chin otrzymanym 15 czerw­
ca br. 

Ol'•wia•dczenie prz~•pomina 
m. in„ że w dniu 9 i;narca 

Jak zmodernizować transp·orł 
\''e Moo-ek -z.a,koń<:!ZYl się w 

Warszawie tnydniowy walny 
2ja"'1 Stowarz~·s-z.enia Inżynie­
rów i Techni•kow Komunikacji 
NOT. 

Zjaoo o~aco.wał wni<>&ki zrme 
rzagce do zwiększen[a wodnoś­
ci przewotZowej PKP oraz dal­
szej mooerni=cji szlaków lro­
lejowyeh. 

Delegaci zwrócl.Ji uwa.gę na 
kon1ec:znc-ść stoSO·'Vl'ania mamyn 
ma•tematycznych w tra•ns.po'l'cie, 
n1e tylko do oe!ów &pra•wozd.aw­
czości, ale mających l>ezpoo).rect­
ni wplyw na ruch kolejowy -
a więc n,p. d<o układania rorz­
klndów jauly, czy dY'S!POIZ~ji 
ta bo.rem. 

W uchwaolach nie poll'llinlęto 
również ważnej problema<tyki. 
budowy d.r&g lokalnych pod ką­
tem rozwoju rnmoryzacji ńa 
V."SI, a także u.gad111ień lot­
nictwa komunikacyjnego. Po<.'­
kreslano szczegoln1e lroniec:z­
nosć zabezp1ee;zenda w mia­
stach woJewó<l:zkiich terenów 
.POd. l:>u<i•owę nowych lotnisk, 
Wysunięto. m. in. postulat po 

Wołania sa1m001zielnej \\1 yżsizej 
uczelni teeh·nicznej kszt&~cącej 
wytącz111ie &pec.ja•lisiów komullli­
k.a,c~':Jlllyich. 

Wprowadzono możliwość przyj 
mowania do szeregów sto-
wa~enia nie ty>lko in-
żynierow i techników 
sPoeC:Jallstów 2 dziedizinY :f<Ollllu-

1 nikacji, ale rów111ież innych N.-

Kres . kar.i ery 
Macmillana? 

W Londynie przewiduje się na 
ogol, że Macmillan dość StZY'b­
k<> us•tąpi ze swego stano·wiska. 
Część obl.serwa<toirów przyipusz­
cza, iż s.tainie się to j esiz,ca:e 
Przed lebnią pnerwą w ooblra­
da„h pavla.mentu, inni - że 
Premier poda się do dymi\Slji po 
zakończeniu dochodlzenia w 
2'.Yia,zku z aierą Profurn<>. 

coowiców Jaik np. ekonQ'ffiistów, 
mMematykow czy chemików, 
którzy praC'Ują chla tran51>0rtu. 
Do StO<W~~•a będą mog[! 
wstępe>wac s>tiudenci dwóch 
ostatn[ch lat Wydziałów i<:omu­
niikacji wyższych uczelni. 

Dziś konklawe 
Dziś I10Zpoczyna. się konlda­

we, dlla. do.konania .wy·boru no­
wego pa1pieża„ W·s'Zy<Scy ka<rdy­
na.iowie, kto.my przybyli w 
zwią.-~ku z tym <Io R:zyi;nu, prze 
ni·osą się na tereny Kaplicy 
Sykstyńs·kiej, gdizie po ztożenio.i 
przysięgi. zobowiązującej do 
przesmizega.nia przepisów doty­
czących wyl>Oru pa.pie"t.a i za­
chowa•nia ca~kowitej tajemnicy, 
p()IZ,OOl(all'l ą ooc1 ęc1 od s v..ia ta aż 
do chwiii wyłonden;a nowej goo 
wy kościoła katolickiego. 

Po wstępnych przyg·otowa­
niach ka•ndynałowi-e pr:zy>st<ipią 
do głos•owaqia 20 czerwca. Gło­
sowania odbywają się po <l•wa 
rano i dwa :PO połu<llniu. Po każ 
dy>m glosowa•niu ka.rtki wyl:>o·:·­
cze zosta.j ą sp&lone w specjal­
ny:m pie·C'U usta:wi1()fl1y·1n w N:a­
.Pl1cy S~'kstyńs·kiej. Ka;rtk.i zmie 
s-za•ne są ze s•łomą tak sprepa­
rowaoą, że daJe czarny dyim 
gidy gilosO<Wanie nie pnyn[osł~ 
rezwltatou, a biały - gidy wy­
bór 2!0stał dokon.a·ny. 

politycznej 
wy.ni·os>ta 69 g'losów, co O<Zna=a , 
że 27 posłów konserwatywnych 
nie po.pa<rło swego p1'2:ywódx:y. 
Oznacza to votum nieufności 
dla MaomiHa·na przy za.chowa­
niu kooset'wa.tystów przy wła­
d•zy aż do wyborów. 
Tr~ba po<11kreślić, że rzbliża•ją­
cy się lronlec kaTiery poli.tycz­
nej Mac:mHlana 2!0Sta~ 9powooo­
wa•ny nie tylko ad'e.rą Profumo. 
By·ła to 06ta•tnia krc·pla, klóra 
pr:zepetniła pu<:ha•r zawiera·jący 
już w sobie takie niepo·wod..ze­
nia rządru konserwatvvlnego, 
jak niooo.pu&?..c-zenie 'wielkiej 
Bryta.nii do w&pólnego rynku, 
!'ia>Sko sprawy rozbudowy wla­
s.nej bro1ni nukle.a.rnej i amery­
kańska ra·kieta ,.Skyl>olt'", któ­
ra mia.la być do;tarczona Wiei­
lciej :s1~ytanii, a oka'7.ała się be--.l­
użyl-e.czną. dC•:>ro'wa<lze>nie go~po 
da·rki brytyj,»k iej do stanu bli-

Ja•k informowaliśmy w Izbie 
Gmin za•kończyla się debata nad 
Skan<iali<"Zną a·ferą b~'lego mi­
nistra wojny, Pi"ofumo. Ponie­
v..·aż opozycja labourzy-stow.c:;1ka 
nie zgłosiła fo,rmalnego wnio;ku 
o wyTati:eni-e :r-1:ądowi voitum 
n\eufuoi.ci, Izba glosowała jedy 
llie nad wni0Sikiem o OOirC-cze­
n;c obr<>d pa.rl<>.mentu. R2ąd pre 
n1:era Macmillana otF4:Vmat :tl.l 
&losow przecdwko ~z. Wi~ll;:s;i.o·sć ~kiei;:o kry~ysowi itp. 

br. KC KPZR otrzymał od 
KC Komunistyeznej Partii 
Ch,in Ust wyrazaJąey Zl!Odę 
lfa propoz:v,cję '\}Ol9żenia kre­
f>U publicz•ne.i polemice oraz 
na spotk_anie tyr-zedstawicieli 
obu pa,rtii. 

Komitet Central·ny KPZR 
wy-stosował w dniu 30 marca 
br. do KC KP Chin list, w 
którym przedsta•wił w pozy­
ty>wnej formie swe pol(lądy 
w związku z z.a1powiedzia­
n3nm dwu•st>ronnym l;'potka­
niem. 

Zda•niem KC KPZR, takie 
spotkanie powinno przyczy­
nić się do lepS'lego. wzajem­
nego zrozumienia obu partii, 
w 9prawie doniosłych zal!ad­
nień dotyczącvch roz•wob 
wydarzeń w świecie współ­
czesnym oraz do stworzenia 
atmosfery sprzyjające.i przy­
gotowaniu i odbyciu naTady 
przedstawicieli wszystkłch 
partii komuni&tyeznych i ro­
l:>otniczy.ch. 

Komitet Centralny KPZR 
zwrócił sic do Komitetu Cen­
tra•lnego KP Chin z aipelem 
o przezwyciężenie istnieją­
cy-eh rozbie:żinośei w drodze 
wymiany poglądów taik, jak 
to się odbywa miedzy towa­
rzyszami. o ·skupienie wysil-· 
ków na PO/szu.kiwaniu dról! 
wiodących do umocnienia je­
dnośei W•szystlkich · bratnich 
1partii, do umoonienia ra­
dziecko-·chiń·skiej .przyjaźni i 
współpra·cY . 

15 czerwca 1963 roku amba­
sa•doT Chińs<kiei Republ\ki 
Ludowej w Związku Radziec­
kim wręczył Komi-te to w i 
Centra.Jnemu KPZR jeszcze 
jeden Ust KC KP Chi·n z 
dnia 14 czerwca. 

List te.n iinterpretuje w 
sposób dowolny deklairacie i 
oiiwia·dczenie moskiewskich 
na·rad partii marksistowsko­
leninowskicb, wypa•cza nai­
·ważniejsze tezy tych h~story­
cz·nych dokun:en.tów, zawiera 
bezpodstawne ata•ki na KPZR 
i inne bratmię partie. Wszy­
·sbko to budzi głębecl<;Je ubo­
lewanie . 

KC KPZR r.iważa. że oi:lo­
szenie w obe·cnym czasie w 
nrasie rad~ieC'kiej Hstu KC 
KP Chin .z dnia 14 czerwca 
1963 roku wymaga,łoby publi­
cmei odpowiedzi, co podag­
nełc'by za sobą dalsze za­
o,trzenie polemiki. Tym b~r­
dzie.i. nie należy tego robić· 
w zwia?.ku z mającym nastą­
pić 5 lipca br. >PntkaniPm 
nne-d.stawicieli KPZR i KP 
Chin. 

KC KPZR raz jes11oze wy­
raża nadzieję, że 'bowarzysze 
chińscy w imie umocnienia 
jedności szeregów światowego 
ruchu komunistycznei;!o prze­
jawią gotowość do skupienia 
wysiłków na tY'!TI. co j.,,.dno­
czy KPZR i KP Chin oraz 
wszystkie bratnie partie w 
ich wieJ:kde.i walce przeciwko 
imperializmo•wi , o zwyci()­
·stwo oocjailizmu i komunizmu 
na całym świecie. 

Moro zrezygnował z tworzenia rządu 
We wt>Mek, po południu po­

dano do wladomośd, że sekre­
tarz partii chrześdjańsko-demo­
kratyeznej, Aldo Moro, zrezyg­
nował z misji utworzenia nowe­
ir<> rządu centrolewlcoweg'°. 
Moro poinformował • t.ym po 
półtoragodzinnej rozmowie z 
}>rezydentem wt<><:h Antonio 
Segnim. Jak wiadomo Moro po• 

Strajhi 

w Hiszpanii 
Madrycki korespondent AFP 

iniormuje o nowyeh walkach 
JStra.jkowych w Hil57.panii. 

Strajki o podłożu ekonomicz­
nym wybuchły w ko~lniaeh 
węgla. znajdujących się w Pller­
t<>llano w prowincji Ciudad 
&eal (na południu 11<1 Madrytu) 
i w kopalniacil należący-eh do 
kompanii Fabero w pr(l!Winejl 
Le<>n, 

W obyd<wU tych prowincjach 
strajki, w których uczestniczy 
wiele tysięcy górników, mają 
charakter „sztafetowy", tzn, nie 
obejmują równocześnie całej za 
łogJ, ale p<11Szczegółne jej oddzia 
Jy, które kolejno, jedne po dru 
glch - jak w JSZtafeele - „prze 
kazują" sobie strajk. 

Kronika -=wypadków 
Wczoa-ad około god:z, 19 na 

ulicy N.a<tiut.owic:za przed posesją 
nr 76 wpaid.Q: pod jadący tram­
waj 2:3/2 dwuaetni. Pa.weł W.e­
czorek (Narułowic:za 76). Dziec­
ko d<>Znało ba!Nlzo cię0kich obra 
żeń ciała. przewiezi<Jne zostało 
oo S71Pitala im. BaTlickiego. 

* * * Na ulicy Mickiewicza motor-
niczy tt"amwaju l~/2, Józef Beta 
(Tręba·cika 76) nie za\rzymal w 
porę rortpęd!7.1Dineg-0 t.rarmwaju i 
uderzył w C"btery sto1ące pmy 
skrzyż{)Wainiu s.a.imocheidy. Po­
ja·zdy z~tały znaczn·ie u•s.z.k0-
d'L0one, Olfiar w l u<l'l.ia·ch - na 
~ęS<:iii; ,,,,, nie b;rło, Ul 

dejmnwal od około ł tygodni 
wysiłki zmierzające do utworze­
nia rządu. 
Bezpośrednią przyczyną re.zy­

gnacjl było wycofanie poparcia 
przez :socjalistów. 

Nennl powiedzial, iż socjaliści 
nie poprą Aldo Moro, ponieważ 
powstały wewnętrzne rozbież­
ności wynikające z negatywnej 
oceny programu rządowego. 
Przywódoea socjall5tów pOO.k.reś­
lll, iż brak je5t odpowledi>ich 
warunków, które mogłyby !ikło­
nić partię s<>cjalistyczną do 
11dzielenia poparcia parlamen" 
tarnego centrolewioeowemu rzą­
dowi chadecji, republikanów i 
l!l>Oejaldemokratów. 

Ja.k wl.a.<lomo, do utworzenia. 
rządu centrolewicowego popar­
cie socjalistów jest konieczne. 

Z ostatniei chwili 

Nenni ustąpił 
Jak PQdaje Ageneja. France 

Presse. sekretarz generalny 
Wloslcioej Pa.rtii Soc.ialistycz­
ne.i Pietro Nenni ustąpił ze 
swego stanowiska. Przyczyna 
dnnisji była wyrażona. w po­
niedzia.tek - odmowa władt 
naczelnych parti.I - zaapro­
bowa.nia. programu .rz:i,dowego 
Aldo Moro, oo doprowadzilo 
nrzywód()(l ehrześci.}ańskiej 
demokracji _ do zrzoozenia. się 
mis.ii uformowania ńowego 
rządu. 

Terror w Bagdadzie 
Teror,r go<llzący w elemE<nty 

<lemo,kratyczne s·zaleie 2 nles·tab 
n'1cą sHa w Ba·~da<izi"!. Według 
inrormacji z kół antybaasistr.w­
skich, trzy kobiety J.rackie ska­
za.ne na kare śmierci mają być 
lada chwila rozstrzelane. Są ni­
mi Satira Dżamie-1 Hai'id. sekre­
tarka Zwiazku Kobiet Ira·~kk:h, 
Za1k1ja Szaker. jedna z dz!ala­
C7.ek tej ore:a.nl7..a(!ji or.a?. 2~-let­
n.ia stwdentka medyc,vny Leila 
R.umi. 

27 o Rób -z.ostał-n 0~tł ~ tn i.a .~ kaQ:P 
nych na kaa-c:: smie.rci 

tO<Wie. · 
Ważnym zada.niem, .Jakle stoi 

J>rze<l związkami zawodowymi, 
jest dalsze zaspokajanie po­
trzeb kobiet w dziedzinie ochro 
ny pracy, zdroWia, wypoczynku 
i UBług oraz opieki nad matkti 
i dzieckiem. Do spraw tych =­
wiązała. w swoim wystąpieniu 
przewodnicząca Komisji Kobie­
cej CRZZ, wiceprzewodnic2a.ca 
Zarządu Gl6wnego ZZPPWÓiS 
Irena Sroczyńska. Jest jes~za 
wiele do zróblenla., wiele do 

(Dailszy cial? .na stl". !?) 
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Opłaty za prad 12az 
W CZW ARTEK, 20 BM. 

W GODZ. 14-15.30 
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ODPOWIADAC BĘDZIE 

Roman Łukasiak 
zastępca. dyrektora. 

Zakładu Energetyeznego 
Lódź Miasto. 

GLOWNE TEMATY: 

• Wprowadzenie w Lodzi 
nowych taryf opła.t u 
prą.d i gaz 

+ Możliw1tści pri;edpłat 
+ Uwagi o pra.cy inkasen­

tów 

• Rozliczenia. z odbiorcami 
w sezonie urlopowym 

+ Co z zastąpieniem inka­
sentów książeczkami ener 
getycznymi? 



Front ideologiczny jednym z najważniejszych Plenum CRZZ w Łodzi 
W Walce 0 ZWyCiASfWO komunizmu s~~7ł:1~S::~g 

~ da życiO<Wa, a glównymj boha~e-

Ref er at L. lljiczewa na· Plenum KC KPZR ~~1~!
1

~~h~4:~{r~r~:~ 

(Dokończenfo ze str. 1) 
zwalczenia niesłusznych uprze• 
dzeń niektórych kierowników 
przedsiębiorstw do zatrudniania. 
kobiet, nie brak też i przykła­
dów łamania ustawodawstwa 
pra«!Y ze szkodą dla zatrudnio­
nych w g<J<Spodaree narodowej 
kobiet. Poprawie ulec p-0wlnna. 
także odzież robocza. 1 ochron-

W Mf~e wygJo.nonym n" Plenum KC KPZR, sekreta.n: 
Komłtetu Centralnego Leonid Ilj!Mew oświa.dczył, iż „front 
ideologiczny był i poo:O\Sta.je jednym z na.jwa.żniejszyob w 
wa.lee o ~ynięetwo k-unizmu". Główne zasa.dy prM!y ide­
ologioznej, sformułowane przez XXII Zja..zd KPZR, pr.rtia 
rea.Uzuje nillZ$Chwfa.nie i konsekwentnie. 

Mmdoine d!zies.if;!ci.olec:ie mów- witym zwyelt:stwem pa.rtli l Jej 
ca ~-2 okre.em „<:Uicydują- lenln-0wskle~o Komitetu Central 
cego 1Jl1Il~ pot~i Ji:O~Vo- ne;:-0 z N. S, C'hr1U1zezowęm. na. 
darezej i obl'04'1!l'lej Związku Ra ezełe. Wbrew nadziejom wro-
~ego". W tym CZ11$1e J>l'O- gów soeja.llznm na.i·ód i-adzleeki 
d!uireja · przemysłowa ZSRR p-oparl partię i jej kurs leuinow 
zwiękS1Zy1a się praiwle 'llrzyk.rot- ski. Partia w dalszym ela,gu ezy 
nie, a. produk.c.ia t'Ol.na. o 67 piro-. ni<: beilzle wszystko eo niezb<:d; 
ceat. l.J.ruchomiO<'lo 8.~00 wie!- ne, aby na zawsze wyelimino­
ki.ch p~iebd.w'SiWI ,przeinyf)l'O wa.ć m-0',iliw-Of\ó powórzenia &ię 
wych. Dochód rul<l'OClK>wy zW!ięk zJawisk w rodzaju kultu jed· 
ny! &ę bli.&)ro 2,5 raza a pod nostk!. 
względem ~hu 'btldcw- W ciągu minionych 10 lat uwi­
nictwa mi.eszka..ni.c<wego ZSRR docznila się wyra.żnie wielka si­
wy.suną! &ię na pierwsze miej- la żywotna leninowskiej zasa· 
fl<!e na świecie. Decydujące SIUk: dy pokojowego w:s·pó.łiBtnienia 
eeay U%YSIUl.no w ro;i.woju J}alistw o rÓŻJlych U6troJ~b spo 
n.a.u.ki i techniki. leeznyeh. Jak nigdy przedtem 
Ubiegłe dzlesięeioleole cechu­

je rozkwi.t d11111okrac:Jl •oeja.lls· 
tyeznej. Zd4>1!1.a6koGWa.nie kUltu 
t~t i w&lka z jego skut· 

tiwieóczoM zOl!ltaly caAko-

Dnia 15 czerwer. 1963 
Z1Jl&rł &niiel'trlll t.l'Nioznll 

I. t P. 

Tadeusz Jan 
Prosoak 

Pl'ZełJ'WfillY lat Il 

r. 

Wyprowe.4""1ia 4rogiob mi 
:swłol> nutąpi dnir. 19 czer­
wea. br. o rodz. 18 Il k•plicy 
li'll'!entan& rzymsko-Jr.atollc­
Jr.iego w Pa.bianielM)h, -przy 
UL Jtiłińskiegę, O Mynl 1a· 
wis.ds.mia. JIOf:l'ąŻOD& w głę­
bokim Zł.lu 

ŻONA 

MĘŻ.l 
Wn"9oZ1' l'JlllfłerefO ~­
Oil. sldadaJq, 

ZAltZĄD, llA])A NAD· 
ZORCZA, KOLEl.ANKl 
i KOLEDZY se SPÓŁ· 
DZIELNI CPLiA ,,KON· 
FUCJA ARTYSTYCZ· 

N'A". 

DJ:sia. lli. VI. 19&3 r. zgin~ł 

~· ~om· w ''Y· padkn .-łiodoWynl pod 
ffi!JW.llep1 n- Moju,koohań: 
eey ~ ojciec, brat 1 

~or. p~ lr.t ł3 
S. t P. 

Józef .Moder 
w~ ~ieb 

nlilll swhlik s dlOSm1 iał.oby 
PJ'l'Y ul. BobdanowiC'lia 3 na 
emeitt3N w Jł.a.-tt.ri• Pa.bi a­
n ·lettiej ~pi lhld. zo. VI. 
br. o gods. 16.38, o e«:ym 
sa.wia4amlamy prsyjs.eiół i 
:itlll.iam3'Ch 

żONA. SYNOWIE, JUł.AT, 
. SIOSTRY i Jł.ODZINA. 

W dniu 11 en- 196S r. 
n:iarł 

3tl'GIWM' „ ... 
Atanazy Boryniec 

Jr,ierownik Xa.teil-ry "1'96h­
nologii WIA}kien Sdueznyeh 
Politeehuiki Ł6d,skiej 

W ZJ:nM'łym Kaited.1."& tra.eł 
eiweco za.tcri;yoielr., wybitne­
Jr-0 J1.opmego, wyohowa.~cę 
lill?iłJ.•j l"Zł!t'l'łY &btsolwtt1tow, 
szlachetnego człowieka., 
sZC2er'ze od.dan~ pnyja­
o!ela i łroskliweco O'll'iekuna 
w~ółptaoowników i mło­
dzieży a.luwlemi.okifl.i. 

PRACOWNICY JiAT'EDRY 
TECJl1'(0LOGII WŁÓKIEN 

SZTUCZNYCH 

w.-kim pnyjaeiołom, 

kohisom i ~„Jomym, któ­
n..y oltan.Jd nans tyle serca 
w traci~nych ohwilach 
zwilj,zanyoh ze śmieycią. na­
sze~ n&Jukaeha.ń§ego synka 

Alka Riewskiego 
a w ~ólttoeei Wielebne­
mu Duehowieństwu, Dyrek­
ejom. Nauczycielstwii. Ko.-
mitetom Rod1.iiCliebkim i 
uczniom LlM>«iw Ogólno-
~yoh VIII i X'{I, 
Sskole Podsta.wnwej m: 132, 
Aeroklul>Mv.I Łódzk;emu o­
ru Ł6d'łkifll!u Przedsiębior­
stwu Obrotu Sur. Wl. i 
SkóTZ". skla.da.my serilł!C'Ztte 
Bóg tJLpła.ć. 

JtODZICE 

wm-óst aut-Orytet ZSBR l jeg<> 
rola w rozwiĄ:i:ywaniu Jl-O')S;;ta­
wowyeh problemów wspót­
ci:ui~no.icl. 

Iljlezew podkre~Jil, :!e KPZR 
konsekwenbnie wciela w życie 
uellwaly na.rad przedsta.wici.eli 
partii marksistoM!'kO - leninow­
skich z lat 1057 i 1960. 

Zmiana u,kładu sil ll:lat!IOWJ'ch 
na świecie wyma•ga.ia. od. KPZR 
twórczego roowią.zania ideolo­
gicznych problemów teoretycz­
nych i prakty=ych. Teoiria re­
wolucyjna nie da.de się P<>@'o­
d2ić z ~&tojom myśl!. NaJb.air­
dzięj pełnym odibieiem wkładu 
KPZR do spraiwy roo:we>ju teorii 
rewolucyj.n.ej są do!Glmenty 
XXII Zjarro:u i Pro©ram KPZR 
- .n.aówięiavze osiągnięcie wspól 
czesn.ej mY'Sli spole=oo-na'Ulk.o­
wej. 

Mówca zaz"-"CZyl następnie, że 
w śwhldonwścl narodów utwier­
dzilo się prze!Co~ie, iź komu· 
nlzm i poj{ój są nierozdzielne. 
Obeenle prutyeznle do'Wiedzio­
.n.-0, iż problemów rewolucyjnego 
ruchu klasy robotniczej i ruchu 
nal'O<iowo - wyzwoleńczego nie 
można rozpat-rywa~ w oderwa­
niu od walki o pokój, <> zapo-
btetenle &wh~t.owej wojnie 
nukkarnej. KPZR czyni wszy­
stko, eo w jej mooy, a.by umoc· 
nić zwartość mlędzyna.rodowe­
g<> ruchu komunistycznego. Ko­
mitet Centr.a.lny KPZR przed­
sta'Wlll &wój punkt widzenia na 
podstawowe za.gadnlenla wspól­
czesno9ci i na sprawy umoenie• 
nla Jednofid. ł>ratnklh p11.rtll w 
swoich llstach do KC Krununl­
stycznej Partii Chln. 

P<ldlr.reśladąc, że w ot>ecn.y(lh 
m.asaeh wa.Ut.a między ldeolo­
gtą, Jrornunistyczną, I id<!o-!ci.gią 
burżuai:tyjną naibrała wyjąfko­
wej ostr-OŚCI!, l!jiczew w.sl<;ażał, 
że lm:pet'ia.U&:i prowa<ICl.ą nie 
tylko wyścig 2'brojeń, 8.le rów­
nież wyOOJ.g broni ideologicz­
nej, „wo.jin<: paycholo.giozną"„ 
pOOJn.tesii<>ną do rangi politytlci 
państwowej. Imperializm wystę­
puie pod cza:rną tla•gą a<nfyko­
mun.l:zmu, przy czym na czele 
s!ł amoyk.omu,n.isty<2nych stoi 
mon.opolistycr.zna bu·rauazj a USA. 

Rach'\J!Py na oł.yw!Am.ie I PDd­
~ymyw~.o,ie p.r:zeżytlcqw pr-ze­
s-uości w .ś'Wiado.mośc:t lu<;lrzl -
to ot>eenoe g;ówny kierunek dy­
wer.siJo i(j,eo.l~yeh lanperrla-
1\rzrn.u w st<)s wnJw do kraj ów 
.socj.a,l1'3tyC011YIC'h. Ale Jak W9ka­
zał :Lljiezew, iraoehuby te aą 
płonne. „Możemy i powinniśmy 
rQ1Z;;rzer:zać ThaS!Zą ofensywę pme 
ciwik.Q i<:J,eoLogl:ii bu.rż~zyjnej„ 
'l.dobY•WM na. nzecz PQStęi;>u i ko 
mUJ11i2mu umysły i serca co.rarz: 
to nowyich milionów lud2i". 

W dalll'Zym ciągu ret«a$11 -
kretuz K.C KPZR podkreślił, że 
nie było, nie ma i nie mzyże 
być poloo,......ego wspóJilltni,enia. 
idei komunl6'yeznyeh i buriua· 
zyjnych. Głównym za..laniem 
pra.cy Ideologicznej jest wyctoo­
wywaule Judzi w duehu nwral 
n<>Sel komunlsty-j. 

MóWCll ośJWiadczyt, te n,a,l'ód. 
ra.d-zt.ecki będrz;le walczyć pru­
ciwko tym, kltótT"'Y wolą nic rue 
produkować„ a.le :za +.o dobne 
l<:<>n8'Umoiwać. Być może, naleli:a­
łoby za•ta.nowjć Sli<: nad tym, 
by len.ónowską zasadę b"<izeów 
materia~nych za dob<rą pracę 
U'l.U!pelnić normami p<Jd'It06Q:l\CY­
'ni mater:lalm\ odpowiedJO;aJnoś:ó 
pracownllków za ~ pr<1cc;. za 
·b.ralcoróbstwo. 

Pra()a. 1 wychowanie IWI n4e-

Komunikat ,,Totka" 
:P.P. Toita[:llzaibotr s~ za,.. 

wta<1amla, że w 7.a•kładaoeh .P,!!; 
kaa-skiich rz c!Jnfa 16 czerwca fllvv 
roku stwierdtz.ono: 

6 roa:w!Ąruń z 112 tira!. - WY­
Jl'!"&ne po 1'9.0711 zł, 

100 l"OOlWiąuń z H tira.i. - wy 
goone po 1.1~ z!, 

1M rozwiązań z to trat. - vrry­
gr.Mle po H8 zt. 

• * • 
w zak.tadach Toto-LO<!ika z 

donia 16 czerwca 1Al83 r. stwier­
dzono: 

1 rm.w z f tra.!. - ~a 
i.ooo.ooo 2:2, 

~ rep.w. z 5 prem. 
na po 417.378 zt, 

87 rc•zw. z 5 zwyikl. 
ne i;>o 19.7&9 zl, 

6,lÓ!I r0<1JW. :Z -l ttwf. 

wygira-

'WY·(!!ra-

ne po 354 zł, 
13-0.500 rOllJW. z 3 trai!. - wy­

grail'le po 16 zit. .•....•....••... , 
Rodzice, 
pamiętajcie o szczenieniach 
przeciw chorobie Heine -Medina 

~~~~~-~~~-~······„···..., ~l~ ł!Q~~ m: 14:5 (514~ z 

p002'i.elne. Nie-zlłwodn.Ą dr:;gą do 
wykon.inia każdege> pl.an'!. ~est 
„dobrze zorganl.zowa.ne w da­
nym zespole wychowanie ludzi, 
co<l2i<iltl.11e obcowanie z nimi. i 
troska o n.ich". Wszelkimi do­
stiwnyrra sQlaimi za.~óvn.1-0 
środikaml ad.ministracyjnym1, 
jad!: i. środk.allni ideowo-wy­
chowaiwczyoni - trzeba wpajać 
ludziom koonunistyczny stc-sill· 
nek oo wtaisności si;><>lecrmi.ei . 
Mówiąc o w-y<:howa.niu mlo­

drzież'y ILji.czew wy-stą.pH prze­
ciwko „z.a•b:i.\v;e w a•politycz­
nosć i bezideowość", wskazując, 
że a•i;>olllty~ość n ie leży pcvza 
polityką, że ona sa.rrt.h. jest po­
lity:ką. 

Ja•k pod!Jo:e9l.11: mówca ;,k8'Zitał 
towa.nie n~wego świa.t<>pogl].ą 
du i moo:a.Jn.o&ci kom.umiistycz;nej 
jest niemożliwe _bez walki z 
ideologią. rel:i,gijn.ą". WolnoSć su 
mienia zatkła<ia dwa aspekty: 
wolność wyznania i wo1ność 
wa.Uti rze swiaito<po·g'!ądem reli­
llii nym. 

Ja i będzie na.dal walczyć na 
dwa fronty - zarówno przeciw­
ko formalistycznym trickom, jak 
też przeciwko szarzyźnie i ruty­
niarstwu. w zagadnieniach ideo 
logii nie m&te być witępstw i 
kompromisów. Partia krytyku­
je literatów l dziala.czy sztuki, 
którzy zl>oczyli z w1a,;eiwej dro 
gi, alfl zadanie nie polega. na 
tym, by i-eh „exkomunikować", 

·a.le na tym, by im pomóe. Wa~ 
l<a toczy się nie przeeiwko ln­
dzio0m lecz o ludzi, przeclwk-0 
obcym ideom. 

W zakończeniu mówca P-Od­
kreślil, że ni-e.oodzownym warun­
kiem dzialalnośei partii jest jed 
ność pracy ideologicznej i orga 
nizaeyjnej. Partia z nikim nie 
dzieliła i dzielić nie bfl(l.zle kie­
rownictwa ideologlczneg-0. Kie­
rowała i będzie kierować nadal 
całym Ideowym życiem kraju 
w oparciu o t<>orie marksil;tow­
sko - leninowską. 

Kierownictwo partlf leninow­
skiej t niewyczerpana energia 
rewolu.cy.1n.a nar-Od~ radzieckie­
go SI\ rękojmiq, triumfu komu­
nizmu. 

na. 
Irena Sroczyńska powołała się 

na osi.ągm.ięcia lód!zkie w sta­
r.1.niach o wprowad'Zenie nowej 
od.zleży robOC'l.ej I ochronnej, 
badań 1>ro.fil&ktycznyeh p11'>ElCiw­
dzia,Jaj ących pla·skostO'I>iU ko­
biet pra.cujących, za.opatrywa­
nia ich w pończochy i obuwie 
lecznicze. Przytoczyla też da.ne 
il us trujące wzrMt miejsoe w ż.!o,b 
kach i przods'l.kola.ch fal>rycz­
nych, wczasów rodizinnych dla 
włókniarzy orarz: ko-loni:i d"a 
d:zieci. Pr.zypomniał.a, iż własn:i.e 
Looż posiada w tej dziedzin-ie 
szczególne potrzeby, jako mia­
st.o pracujących ko.Oiet. Tym­
czasem właśnie w Lodzi za bt'a­
kłe> miejsc w żłobkach i pt"M<i­
mkolach dla 1.5-0-0 dzlęci. W 
imieniu kc·biet włók.n.Ja.rek po­
stulowala także o wprowad-z.e­
n!e bezpla•tn.cgo urlopu ma~ie­
rzyńsklego oo pól dco 1 rok-u z 
za,gwa~·antowanwm k<>l>:ietorn 
ciąglo.ści pracy i moliliwości po 
wrotu do0 niej. 

W da•Jszym ciągu referatu 
!ljiw.ew mowił o kO'lliet'7lnOśoei 
wychowywania w dJuchu pa.trio­
tyxmu i internaoj<i~. o 
tym, że na.jlepsiz;ą m.lro!lą wy­
clww<o.nia n.owego ootowieka jest 
szkoła życia. Sw'l.egó1n.ie waż­
na je&t rola ko!ekJtywu p;ra.cow­
n.iczego - załogi. 

Ilik"t.eW podm.formował, że w 
Związku Radizlecltim czyrunych 
jest 200 tys. s:okól o.gól.noksiztal­
cących, ponad 4 tys. wyżsizyc.'t 
i Ś'rednlch s?Jkot za1wodo­
wych, przesozlo aso tys. lYH>lio­
tek W ZSRR wyc!'l.o<lll.i 1/5 
ksi~ż,ek i broszur wyd.a•wa•n:rch 
na całyun świecie, a rząd ra­
dziecki co roku wyda.de na 4-e-­
le ~wia-ty i kultury około 15 
mi11"'1.'dów rubli. 

Spotkanie kierownictwa CRZZ 
z łodziankami 

Ko~jny tra.gment referMu do 
tyczyl za.dań sczkoJ.y i roli wyż­
szych ueze1ni. W szkole gtow­
ne zada.nie polega na polącze­
niiu naucz.a.in.ja i wycbowa.n'ia w 
jeden n1U.rt. W wyktaóa'lliu nauk 
społecznych nie pmezwycJężiono 
J·esa.o:!Al elementów s.chola&ty'.ll:i, 
J:opmaiir.z.mu i cytatologii" . 

„Szturimowy;mi sitan1i id.eoilo­
gioznymi pa1rtii" na'lMral: Leonid 
IljictZew prasę 1 radio, kino i 
teiewirz:ję. 

Stwie1«lzająe, że ostatnie p-0-
sunlęcia partii w dziedzinie 
twóre:wiid artystycznej spotkały 
się za granicą z bur-.t.liwą rea.k­
eją ideo1'ogów burżuazyjnych, 
mówca Ol'iwiadczyl: to nie rzeko 
my wryzys kultury i sztuki :ra­
dzlecJdej wyprowadza z rów­
nowagi naszych wrogów, lecz 
fiasko ich płonnych nadziel, na 
wprowadzenie zamieoizania. d-0 
szeregów nll52ej Inteligencji 
tWÓI"CZej. 1"tota zł\(lań, jakie 
partia, stawia Jilflratur:z;e i "ztu­
ce, polega na. umacnlanht wię­
zów z tycie1n narodu, na dal­
szym i'-O:zwijaniu $ztuki realizmu 
s-ocja.J iS~yeznego, JenillOIWiskieh 
zasad partyjn-08ei i lud·()Wo,;ei 
sztuki. 
Chwiejność J.cleowa niektóirych 

dzLa!laczy na polu ku lru-ry 
lwrutynuował mówca - odibila 
s\ę Z!J•Ubnie na twórczośici 1 po 
s-tępowainiu niektórych, nie tyl­
ko mlooych, poli.ty.cznie ni€dooj­
rza~yeh, a•le także ba,rd20 za.ro­
zu.mia•lych i na.c!Jmlemi.e wy­
ehwa.lainyich !Lter.aitów i arty­
!ltów. Pr-L.edstawiająe radrzidą 
I"'LeazywisW<ić niektór"LY p.isairne 
n.ie 'UITTli.e!i odd.zielić wypaczeń 
zwjąozanych z kultem je<Jn0<>1Jki 
od ogromnej, rewc•lucyjno-,prze­
obrażaóącej działa,,ności pairttl i 
na:rodiU na wszysitklch eta.pach 
rozwo1"1 społeczeństwa radlZ'i.ec­
ki.ego. Nle ma krzty prawdy w 
roczma•i:.a.niach, jakoby siła $'litu­
ki pol~a·la na negacji, zaŚ' afir­
miujący pa.tos real.irzJmu soeja.U-

Wieczorem. w .!(odzine po 
zake>ńczeniu pracowitvch o­
brad V Plenum CRZZ. odby­
ło sie w Pałacu Sportowym 
spot.kanie lodi:ia•nek z człon­
ka.mi prezydi.um CRZZ: wice­
PMl~WodnlMacymi - J. Kule­
szą i P. Ga,jewsklm, sekreta­
rza.mi - I. Ja.niszcwska, z. 
Gmitrza.kiem, W. Kosem i Cz. 
Wiśniewskim, a takż~ z 12 
dele.!(alkam3 na II Miedzy­
nar0dcwą Konferencje Ko­
biet w Buka•reszcie. w v brany· 
mi na l 1enum, obok I. Jani­
szewskiej z I. Brzozowska -
pt•zewodniczącą Zarz. Gł. 
Zw. Zaw. Prac. Służby Zdro­
wia , I. Sroczyńska - wice­
przew. ZG Zw. Zaw. Wlók-
nia;rzy, M. Szymańską 
nrzew. Radv Zakł. ZPB. Im. 
R. Luksernbuir.!( w Lodzi. ::1. 
Czarnecka sędzia z Kra­
kowa, A. Adµm<""Yk - ra<ln'-1 
z Radomia, R. Il!Ilatowkz -
Rudakową kier. T'lac. 
handl. z Torunia. K. Tar­
czyńska - prae. PGR Roż­
nowo, E. Kumo~howa - nau­
m:vcielką z Wohztvn". H. 
Pękałską - przew. 70 Zw. 
7otw. Spoi. z Gdańska. J. 
C'hm;el - mgr inż. chemii ., 
Gliwic'. W. Powidzką - prząd 
ką z Bielawy. 

01'brzyrnfa hal:a byłą wypeł­
niona po brzeirl. na spotkanie 
priz:ybylo 10 tys. osób, w tym 
90 proc. kobiet. 

W prezydium zasiedli rów­
niei m. in. kierownicy łódz­
kie.i I wo.iewódzkie.i organi­
zac.il paityj•nvch z I sekre­
tarzami M. Tatarkówna­
MaJkowska i St. Jędr:Hzcza­
kiem na czele oraz przewod­
niczący Prez. RN m. ł'hdzi i 
Wo.i. RN - '.E. Kaźmierezak 
i F. Grocha.Iski. Informacie 
o przebiegu i PQS'tanow.!e­
niach Plenum wY.t(łosila se-

Dnia 18 llll!e'rwca 1963 roku po krótkioh lOOIŁ ciężkich 
cierpieniach zmad J>rzeiywszy lat 61 

S. t P. 

ATANAZY HORYNIEC 
profel!IOT Pe>llteehnl'lti Łódzkiej 

Porrzeb odbędzde się w dniu 20 ozerwea 1963 roku 
et god11. 16, z kl\<plicy Starego Cmmtarza katolickiego w 
ŁOIWi pny ul. Og·rod~ej. 

O tej smutnej UNlczysto&;t zawiada.m:ia.~. Przy;iaelół 
i Zoa~yeh Zma.rłegoo pogrążeni w głębokim smutku 

ŻONĄ, SYN i RODZINA 

W dniu 11 o:ll!irlWca 1963 r. sma.rł 

Prof. Atanazy Horyniec 
doktw fllO>M>fil, profesor zwy07Ja.jny, 

kiemwtt•ik Katedry Teohno.logii Włókien S~tucnnych 
Polił.ecthn•iki Lódzikiej, wspóforga.nizator Wydz1ą.łu Wló­
kiennief.ego, dziekan w lata.eb 1954-62, członek Pre­

zydium i wieeprzewodnimący K.omitetu Nauk Chemlez-
nyo)t Polsltil!j Akademii Na.uk, odonek Rady Na.ukowo­
Techn itw.nej Ministerstwa. Przemysłu ChemiC11,nego, wi­
cnpricwo<lniezący Ra.dy Naukowo-EJwnomicznej Miej­
skie.i Komisji PlanowMiia G%Jp()dare7.ego Ra.dy Na1·0-
d()we.l w Łodzi, p.rz.cwooniezący Rady Na.ukoiwej Insty­
tutu Włókien Sztucznych i Syntetyc11nych, ozlonek Rady 
Np,uko.we.i Instytutu Celuloz()wo-Papiernieze.f.l'O, odzna­
or.ooy Krzyiem Kawalerskim Odrodzenia Polsiki, Pań-
11twową Nagrodą Naukoiwą orMi Na.grodą Naukową 

miasta Łodzi. 
Z głębokim za.Iem zegnamy njestrud?.orrH•go 1J()114)nego, 

dosk-00ałego o.rganiza.t-O,ra., wybitnego wynalwroę, wiel­
kiego pnyja-0iela mrodzieźy i serdecznego kolegę. 

Pogrzeb od•będzie się z kll<plioy Sta.reiro Cmentar2a 
Ka.tO<liokie«o pmy ulicy Ogrodo'Vj w ozwa.rtek, 20 
ozerwoa 1!163 r. o god,;inie 16. 

DZIEKAN i R AUA WYDZIALU WŁÓKIENNICZEGO 
POLI'I'ECHNIXI ŁÓDZKIEJ 

kreta.N CRZZ - I. Janiszew­
ska. 
Następnie odczytano uchwa 

lony przez Plenum CRZZ a­
pel do kobiet POiskich. Burz­
liwymi oklaskami przyjęli 
zebraini projekt listu od u­
czestników spotkania do 
pierwszei kosmonautki śwUJ­
ta, który ZJostąnie Pr:"zeslany 
do radzieckiei CRZZ. 

Na zakoń.czenie odbvla s.ie 
bogata 3-godi.inna część adv­
st)"Czna z udzialem inainv-:h 
artystów scen warszawsikich 
- R. Rolskie.i. M. Wo.inickie­
.!(O, J. Michobka, H. Bielic­
kiei. J. Swirtuń. A. Rumiana. 
ze.<;po!ów taneczmych za,kł . 
im. ł-farnama. i chóru ZNP 
w Łodzi. K<Ynferansjerke pro­
wadzi! sympatyczny duet 
A. Rokita i W. Przyby1ski. 

!gręb) 

FederacJn arubska 
. I . 

11ow,1~ 'sza int; 
W Kaine opublikO'Wano 

w•spólny komunikat jemeń­
sko-egipski podpi sany -przez 
prezydentów SaHala i Na·~e­
ra. Komunikat głosi, iż ZRA 
wyraża U!<>dę na przyjecie 
Jemen".1 do uowstającei Unii 
Federalnej Egjptu, Syrii, 
Iraku. 

Wczoraj zmarJ i»:of. dr Ata­
nazy Boryniec. 
Ciężko nam o tym pisać, głę­

boki żal towarzyszy ka.7.<lemu 
st·owu. Nie sp.oodziewaJiśmY się, 
że w tak smutnych okoliezn-0ś­
eiaeh przyjdzie nam ·wymieniać 
Je"'-O nazwisko. Smierć profa 
Bo°iyńca dotknęła nas W11zyst­
kieh os-0biścle. O!iejalne kon­
takty między Nim, a zesp<>lem 
redakeyjuym, w miarę uplywn 
lat przerodziły &i<l w przyjaźń 
i głęl>oką sympati<:. Byt on dla 
nas symbolem naukowca • hu­
manistył łączącego umiejętn<>śei 
i talenty techniczne z pra.wdzl­
wym zamilowanlem d<> sztuki i 
literatury. Cechowała Go 
wszechstronna wiedza, mądrość 
żyei-0wa, takt, subtelność i to­
leraney jność - el1aral<terystycz 
na dla lud1.i, którzy duzo w zy­
eiu przeszli, niejedno widzieli i 
wiele z<!ziałali. 

Pr-0f. Boryniee był szczególnie 
silnie zwi11zany z naszym mia­
stem i .Jego przemystem. Cały 
do«>bek na uk<>WY pr.ofesora. łą­
ezy się z włókiennictwem. 

Prof. dr Atanazy Boryniee 
ut'o<izlt się 2. X.U. 190t r. w Ja­
sieniu (woj. stani:sławowAkie). 
Studl-0wa1 chemię na. Uniwer­
sytcde Ja.gleUońsldm w Krak<>­
wle. w roku rn:io, poci kierun­
kiem prof. Marchlewskiego, któ 
rego był asystentem, zrobi! dok­
torat. Jak,o doradca naukowy 
Tomaszowsl<ieh zakładów Włó­
kien Sztucznych interet<owal się 
S7.CZególowo różnymi za;a•dn'.e­
nia.ml występującymi w pro<lul< 
c,ii wlókien sztucznych. Już 
wtedy - przed wojnl\, narodzi­
ła się realizowana ob,ecni<i, .ILOn­
ec11eja. hermetycznej przęodzarkl 
le,vprowej, która ()bniża zaw;lr· 
tojić szkodliwych zwil\zków 11lar 
kowyel1 w przędzalni i j<1j oio­
ereniu, a J<>dnoczesnie przyno­
si poważne oozez<:dnośei cen• 
nyeh surowców. Przf)d7.arka to 
tylko ,Je<lna z prac Pr-0fe<;ora. 
W latach powo.ierln)·.ch prowa­
dził On sureg badań w zakła­
dach tomas?.owskich i jelenio­
górskich (m, in. nad pełną syn­
tezą p-0liamidu z fen<>lu), wy­
dal wiele pra.c nauk-0wych i 
skrypti>w, na któr:reh wychowy 
wały się cale p-0kolenia. wtókien 
tlików. Od n''>1'H'ntu babilitac.ii 
- w 1951 r. p.r:ltC·OWał biHvi"='D.1 
w,yla,c;i;nie na Polite<chnicc L6<1z-
kie~ . · 

W dyskuisji .z.aibrało al.os 
kilkanaście osób, w wi~o­
ści kobiety: człon.kiinie Pl.i-
num, delegatki za•kła.dów 
pra.cy. 0'1'ręgów zwią;z.ków 
zawodowych i komisji kobie­
cych. Oklaskami przyjęły ze­
brane wypowiedż sekretarza 
Zarządu Głównego Ligi Ko­
biet - Marii Asz•kenazy, któ­
ra mówiła o sumienności. od­
daniu kobiet w pra~y zawo­
dowej, o potrzebie ot<:>ezenia 
ich większą niż datą.d opiek• 
ze strony a<limfa1is·traicii prze­
mysłowej. M<!!ria ~~~enazy 
podkreśliłR aktY'WilOSC ~ wy­
robienie społecZl!le k ·o1net łó-
dzkich oraz wiskazała na 
sta-ranie o 'P<JłPrawę ich 
waorun'ków pracy. Zaaipeło­
wała, aby opieka ta była po­
dobna i w i!!UlYch okręgach 
kraj-u. O osiągnięciach kobiet 
ZPB im. Marchlewskiego m6-
wiła posłanka Jadwiga Jusz· 
czyń.sika. Nawi~u.jąc do 
spr<ł!W ogóln-Ołódzk.ich doma• 
gała się od władz central• 
nyeh lepszego za>apatr:ze.nia 
sklepów łódzkich, za-ś od 
władz lokalnY'Ch lepszej ,O'f'ga­
nizacii pra·cy handlu. 
Podsumowują•c dyeku'Sję, 

wkeprzewodn:J..iezący CRZZ 
Józef Kulesza ustoounkował 
się do poszczególnych postu­
latów i uwag zayO'Wia•dając, 
iż zosta'llą one uwzględniane 
w pracy Prezydium CRZZ. Z 
uznaniem WY'raził się o rze-
czowości dyskusji, która 
wykazała. iz wiele srpraw 
wymaga sz.czegółowego roz­
patrzenia, szel"szego u względ­
nia•nia postulatów kobiet. Na 
ręce posła111ki Jooz.czyńskiej . 
złożył podziękowanie załodze 
ZPB im. Marchlew·skiee;·o za 
stWO't'zenie warJnk6'w do od­
bycia Plenum w Łodzi. 

Na zaikończenie. czlonkowi"l 
Plenum podiGli uchwale w 
sprawie zwiększenia aktyw­
nosc1 zawodowej i społeczne i 
kobiet w rovwija•niU gospo­
darki narodowej araz za·pew­
nieni u dalszej poprawy wa­
runków ich pracy i życia. W y ­
stosowano też apel do kobiet 
Pol9ki Ludowej, aby swą co­
dzienna pra<:a umacniały ~o­
spodarke narodową i poczy­
na:nia kobiet całe.!(o świata w 
walce o zachowan.ie i utrwa­
lenie pokoj.u. Do spraw sol;­
da·rności miĘdzvnarc>dow<'i 
wszystkich kobiet świa,ta oraz 
ich walki o Dokój. nad crym 
ohra.dować będa zbl;7.ajRre 
sie Miedzynarod·owe Kon~e­
rencje kf)bjet w MC>"kwie i 
Bukarer.;:zci(', nawiązywa-no w 
referacie oraz w dy,kus ji : 
wybrano też del ('gację na 
Mied z:vnarodowa Konferenc;~ 
K obiet w Bukareszcie. W 
skład delegacji wenła z Ło­
<17i WirP.nr'7t!IWadnir7ACa Z. CT„ 
ZZPPWOiS Irena Srnczy1i•ka. 

(wyri.) 

Ff iiZXU WW!>! 

Był kler(l!Wniklem Katedry 
Te<'hnologii Wlókien Sztttcznyeh 
PL - od 1951 r. aż do oota.t­
nie.I chwili, współorganizatorem 
WY'rlzialu Włókienniczego, .1e­
g-0 dziekanem - w latach 195'\-
1962. Byt niezwYkle czynnym 1 
twórczym współpraeownlkiem 
wielu instytucji naukowych l 
11rzemy~lowyeb - jako: czło­
nek Prezydium l wiceprzewod­
niczący K-0mitetu NauJc Che• 
mic7.llYCh PAN, czł<>Ilek Rady 
Naukowo - Technieznej Mini· 
&t-erstwa Przemysłu Chemiczne• 
go, wieeprzrwodni·C?'.'\CY Rady 
Nauk-0wo-EkonomkzneJ MKPG 
i;>rzy RN m. J',odzi, przew·O<lni­
eząc:v Rady NaukoweJ Inistytu• 
tu Włókien Sztuczny.eh i Synt~ 
tycznych, członek Ra<l~' Nauk,o­
we.1 In~tytutu Celulo-z<>wo-Papler 
niezeg-0 •.• 

Za. swą d7Jlalalnoiić na polll 
naukowym i ;rospo<larezym od­
zna<izo,ny ZQfltal: t<;:r:r.yżem IO· 
w.a.l<"rnkiin Odrodzenia PolisJd, 
Pa.ń.•twoWI\ Nar.rooą Naulmwą 
oraz Na.grodą Naulmwą m. Lo­
dzi. 

Prof. Atanazy Bo0ryniee, d-0·k­
tor filozofii, pr-nfes-or zV1o-yezaj­
ny - 1)Qzostanie dla. nas przy­
kładem niegtrudzonego uczon"• 
go, doskon11łeg<> organiza.tora, 
wyhitn,~go "";\'nalazcy, wielkiego 
nr?v,J~<'iel;1. mt.od?iriy i J>r1'.W• 
<h~i\\~~ :sxla·eh~tncgrl) dobrego 
c7ilowl„1<a, którego !imicrć n11-
t>aW~ żąlem i ~utkiem. 



[
PIH w obronie ldienłów i ... kierowników sklepów 

Zaproszony przez „Dziennik" 

1ea~:0:!!~:!~mv Przepłacamy warzywa i owoce 
przybył już do Łodzi 

(zy nie zapomniałeś 
sobie o zarezerwowaniu 

wolnego wieczoru? 

Zespół wrocławski-eh mi­
mów wys-tepować bedzie, 
n iestety, tylko do 20 bm., 
a to w związiku z niespo­
dziewanyn1 wyjazdem za 
C'l"Jnice. Dlatego też infor­
mujemy nas zych Czyte·1ni­
ków. ii bilety zakupione 
na pl."Zedsta•wienia póiniei­
&Ze sa wymlPniane w ka­
sie tea t.ru na bilety z 'Vl"Cze­
śnieiszą data. Widzom, kt.ó­
r,·m nie o-Opowiada zirnie­
nlony termin. kasa teatru 
?!Wracać będzie pieniadze. 
Zmi<nY te dotyczą takż.? 
biletów n1kupi·"nych na ku­
pony „Dziennika Łódzkie-
20". 

Pa.mięta.jcie! 
TEATR P AN'I'OMIMY 

tylko do 20 brn. 
eod7Jiennie 11 ~lt<drll. 19.30 

na. deska.eh 
T"'tru Powszechne~ 

pny ul. Obr. StalingrMlu 21 

~ . PRlE 
j1, Tflf FON ~~ 

Do Państwowe; Inspekcji 
Hand1owej dzwonią nie tylko, 
jakby się wydawać mogło, oo­
krzvwdzeni klienci. ale rów­
nie:': i kierownicy skleipów. 
Kierownik sklepu z wa>rzywa­
mł. któremu nie odpowiada 
.ostairczony przez hurtownie 
towar częs.to stawiany jest 
przed altm-natywą: albo 
przyjmiesz to co dajemy, albo 
w ogóle nie będziesz mia1 
czym handlować. Sytuacja 
klienta i643•t jeszcze gorsza. 
Nieiednokrotnie. płacąc cenę 
towaru zaliczonego do pierw· 
szel{o gatunku przynosi do do 
mu gatiunek dlrugi. Zdarzaj a 
się wy.padki niedowai::i nip ka­
pusty czy włoszczyzny. Kto 
ponosi winę'? Odpowiedź na 
to pytanie przyniosła ostatnia 
kootrola Państwowej Inspekcji 
Haindlowej. 

Kilku inspektorów za:jęlo 
sie badaniem towaru, wywo­
żonego z ma.gazynów huTtowni 
do sklepów. Skontrofowa1110 
miedży innymi 3 samochody 
MED-śródmieście. Na jednym 
z woz&w 10,l % ]JOirriido~ó-w 
pr1,ece111i•ono z ka•tegOll'ii 
p1el'wszei (72 z!) do dll'ugiej 
(40 zn: 25 proc. ka,pU\9ty, za~ 
k~val1f1kowal!'lej or'Zez magazy­
niera .do gatunku pierwszego 
(pow)12:ej 750 g) nie ważyło 
nawet 500 g. Nasta,.pila p<rZece­
na. Na drugim wozie powtó­
rzyla się hist01ria z pomidma­
mi. 17 % przeceniono z 72 na 
40 zt. Zastrzeżenia inspektorów 
W7ibudzHy także truska1wki. 
10% sa1a<ty PTzez,naczoinej na 

O WEIMAR 8 HELSINKI • KONCERTY 
. Na 1;agra1nicznych wojażach 
p rzaoywał O!.'-tatnio dyTeiktor 
F llbarmonii Lódz:kiej, Stefan 
Ma·rnzyk. W maju wyjechał 
on do Weimaru w NRD, gdzie 
proowadził kon•certy symfoni­
czne, na-st~.ie był na festi­
walu m·.izyki symfonicznej 
im. Sibeliusa w Helsinkach. 
Wczoraj poWTócił z Finlan­
dii, poprooiliśmy więc o krót­
ką razmowę na temat tych 
wyjar.dów. 

- Może najpderw o Wl>i-
ma.rze. Ja.ki był p·rogram 
k<MlCt!>l'tów? 

- c„y nasi m.ewm:\ni sko­
rzystają coś na. pańskim po­
bycie w Finla.ndli? 

- Chcemy wykonać pewne 
pozycje fes•tiwalowe w Pol­
sce, m. łiil. poemat symfonicz­
ny „Saga" Si·beliusa i współ­
czesną syanlo:nię _ Ri•ngboma. 
Wa•rto chyba też podkreślić 
(i wy'koI"ly>stać) duże zainte­
resowanie Fi'llów muzyką poi 
ską i naszym życiem muzy­
cZ'nym, szczególnie festiwala­
mi „Wal"szawiska Jesień". Dą­
żą oni do nawiąu»nia z nami 
bliżoszych kontaktów muzycz­
nych. 

RoZJ!llawiiaia: T. Woj, 

handel w og<)Je nie nadawalo 
się do spożyda. Nie lepiej wy 
gJąda sytuacja w PSS-Balu•ty. 
Przeceni<>ino pO'.!lad 14 % po­
midorów i zwrócono do ma­
gazyinu 60 pęczków rzodkiewki 
jak.> nie nadiające sie do 
hand1u. 

Towar MHD-Baru•ty i PSS­
-Widzew nie wzbudził za­
btrzeżeń. 

Wobec m~azyni&ów MHD­
-śródmieście i PSS-Baluty zo­
siatlą wYciągnięte konsekwen­
cje. Zaimie się tym K0<legiurn 
Onekaj.ące. 
Wychodząc z założenia. że 

przede wszystkim od magazy-

nierów zależy jakość rowa­
rów znaj-dujących się w s'k!lc­
pach. PIH zaostrzy i zwiększy 
Ji.czbę kontroli w magiazy­
nach. Konwojenci i kierownicy 
sklepów mają znacznie mniej­
sze m<JitliwOIŚci badania jakoś­
ciowego owoców i wairzyw. To 
wlaśnie ma,11:azynier oikreśJla 
gatunek towairu, spraiwdza je­
go waige. 

Miejmy nadzieję, że lron!br<>­
le wplY'na na zmiame istnieją­
cego stanu rz,eczy. Skonren­
t:rowa,nie kontroli PIH na 
ma.gazynach nie oma.cza jed­
nak. że zostaną zaniechane 
kontrole w sklepach. (al) 

Odpowiadamy naszym Czytelnikom 

w sprawie opłat za c.o. i ciepłą wodą 
Kilka dni temu regulo~va1em ra,chunek za. kom-OT'lle I jedno­

czcśn~e chclafom wpłacić coś a c0<11to zwiększonych opłat za. 
c. o. i ciepł~ wodę. Ale aclmini stratoir nie chcW przyjąć pie­
niędzy. Dlaiczego? Przecież później będz:ie mi trudno m.pła.cić 
hurtem za. kilka miesięcy wste C7 od 1 kwietnia - oburzał się 
jeden z na.szych czytelników, dzwoniąc do NTU. 

P<Jrn.iewa,ż czy<te•lnvilk JJ<!"O<Si.l: w 

Zjazd delegatów 
zgierskiej 
organizacji SD 

Z udziałem µrze.dstawiciela 
' CK SD - mgr J. Ferenca, 
przewo•dniczącego WK SD -
mgr R„ Ka.ca:mairka., I se·k·re­
tarza KM PZPR - J. Bru-
dza i przewodniczącego Preiz. 

Zamiast 
gruzów -
trawnik 
Naj~ierw ro-

zebrano s·ta'l'ą 
ruder~ P'l'ZY A. 
St"'1lga, róg Wól 
czańskiej, za­
sl4niajqcą gmach 
„Mias boJ:Yrojek­

tu". Potem ty-

godniami Leżaly ! 
tam gruzy. ln-
terwe ru:ja „Dzi.e11 
ni ka", który 
skr11t11'kowM. nie 
porządiki, pomo-
gła. Od kilku 

dni służba di·o- l 
gowa DRN - Po-

l ~~~r~~ -·'!:t·"'_~.;o;,;:o:z, ,,~Nv• „,"'"'' ~""'"'~u, 
niejącej rwdery zostanie za- slu..i:by dlrogowej porzq.dkniją ~" 
lożony trannniJk., Clwctnhlc be- te<ren. 
dzi.e nieco poszerz.o-ny. Na Foto: L. Olejniczak 

l 
razie - bo ja<k nas i'nfor- ł 
mu.je Miejska Pra>OO'Umia J I • ł 
Urbanvstyc.1m.a, z.a dwa, trzy 0 ro Se8)8 ł 
la.ta przechodzić bę<!Z<ie tam- I 
tędy nowa 11.lica, l.q,czq,ca. v.z. RN m Lodzi i 
A. Stn.iga z ul. Cu.rie-Sklo- • 
&owskiej. W zwiąl'IGU z tym w czwartek (20 bm,) o &'odzi 
szereg sklepów przezna<;.?O- nie 9 w sali obrad RN (ul. 
no do rozbió11foi.. Piotrkowska lM, prawa ofieył 

@POtJODA 
na) odbędzie sit: XV zwyczaj ; 
na isesja Rady Narodowej m. ł 
Z,Dcl21ł. , 

imieniu .s.woim i 11!1.nych za•in­
tereoo•wainych o wyjaśnie['l.i•e 
tej spramy, spełniamy jego 
proś~. A więc do :n maja 
z a c. <J. i wodę pladmy wg 
stairyich cen. Nowe pobierane 
będą d>Ol])ie·ro od 1 czerw·ca. 
Jak j'l1ż pis&liśmy, w domach 
adnmni"'toowal!lych P'' •n MZBM 
o.pła.ty zostały ujedno·Lkone i 
za kar.?idy metr kw<>.dira.t0<wy 
po1Wi€.rzch1rni UJżyitkowej z.a c. o. 
wy1noszą: 2.70 zl, a za cieipla. 
W<Jdę 0,80 Z!l. A !P-0tn .ieważ opta 
ty za c. o. i im1ne ś.wiadcizeruią 
po>biera•ne są z d<Jł.u, adtmirnl­
s~ra..toir nie mógit !Przyjąć kh 
od na1S.2ego cizytelrn.ika już w 
C"ze.rwcu. 

MRN - R. Ba.rylaka. odbył . . . . h . 
n,,1s w Lodlzi. zac mwnzenoe 

Pcnądek obrad t>rzewldujc ł 
m. in. sprawozdanie z działa!, 
ności DltN Lódź Bałuty w '-"• 
kresie pra.cy z komit-etami f 
blokowymi oraz um:n.owym.i ł 
konut.etami Frontu Jednościł 
Narodu. Radni zapoznają &!r, I 
również z informacJa. o dzia­
la!ni>Ści ławników ludawych 
w Sądzie Wojewódzkim <Ila. 
m. Lodzi i Okręgowym Są­
dzie Ub-ezpieezeń Społecznych. 
Z<>staną również uchwalone 
d.O<latkowe kre<lyty na 1963 r.I 
z nadwy-iJki budżetu RN za 
Ubiegły rok. 

U j e'Clln'O J.iclOifle qpil'aity 111.ie do­
tyczą ty~ko d-0mówi pryiwat­
ny•ch, w ~·tóirych lokato1rizy ffilU 

szą ponlO•'·iĆ rzec.zyrwiste ko.siz­
ty opa.Ja1ni a mi€1Slzk·a.ń. 

O nowych opłatach każdy 
lo.ka·tOr w domach aidmi.nist.ro­
wa.nych przez MZBM zostaje 
powia.da.miooy specjalnym 
imiennym zawiadomieniem. 

Za:w·iadomie!l. takich wyidl!"Ur­
ikowa1no 28 tyisię-cy i do końca 
bm. powi1111n.i otn;zurm.ać je 
WISZYISlCY za1i.ln>teres01wan.i. (h) 

s;ę w Zgierzu zjazd dele·ga-J ł umi.airlcow.a111e. chwilami diuż.e,• 
tów Stronnicbwa Dero·okra- w godrzmach popO!lu<!rno-

wyich slklwmość do opadow i 
tycznego. bwnzy. Temperatura ma1ksy­

malna oQ<:. 212 i;t. C., wiatry 
umia<Y'k.owane z kierunków po 
lu.clniOW<>-'ZaCh'OldJnich. 

W referacie i dy.slkusji <>­
mówiono dotychczasową dzia­
~al•noiść zgiers>kiej organizacji 
SD .oraz nakreślono zadll!nia, 
związaone z dalszą jej dzia­
łaLn•ością ipoli tyczm ą i r'OZwo­
jem orga'l1'i'z.acyj111ym. 

Piórl-~iem ftazia 

-
Kryty/ci i docinki 

Niebezpieczna pułapka - Z muzyki poilGkiej Lu­
tosławski, dalej koncert 
Beethovena na .W.rzypce, wio­
lonczelę i fortepian (grały 
trzy artystki radzieckie: 
Jasz•wili, Primienko i Rosz­
czi11a) oraz SzO"Stakowicz. 
Miłym dla mnie efektem te­
go pobytu jest zaiproszenie do 
Yi'eimaru na koncert w przy-

Co szósty łodzianin wymienił dowód 
13.000 osób chodzi bez waznych dobJodów 

Na terenie Zgierza pra.co­
·wało od wielu lat jedno. sa­
mod1ziel111e koło S'troninictwa. 
W ·okresie I ipółtocza br. po­
.wstały w Zgierzu dwa nowe, 
ś·rod01wi1s'k0<we k'oła SD: :pra.­
cown.hków służby zdrowia i 
rzemieślnicze. Zaistn-iały więc 
statutowo - organizacyjne wa­
run'k 'i dio paW'Ołainia Miejs'kie­
go Komitetu SD w Zgierzu. 

:N• pierwszy nut oka,! 
:r.wła&"..,cza. w dzień, wygląda 
to nie.gr-0inie. Ot, p-0 prostu 
o~wÓ'l' w chodniku C'llęśc'o-
wo pnykryty płytą. Jed·: 
nakże pn:y d·użym ruchu na. 
te.i ulicy łatwo się prze­
wrócić o wystaj~ płytę, 
która i tak nie za.l1rywa 
ea.łkowieie wyrwy w eh<>u­
niku. Gdzie? Na ul. Ąndrze­
jtl. Strug-a. między p·OGesja-

ztym se7.<mie. 
Warto tu chyDa ;podkreślić 

że 70-tyisięczmy Weimar m~ 
salę teatra•lną na 1.200 miejsc, 
która na W'~'Z)"Ctkkh koineer­
tach była wypełniona. 

- A Helsinki? 
- Tam byłem 'Wydelego-

Wa·ny przez Min. Kultury ja­
ko obserwator na festiwalu 
sibeliusowgkim, który trwał 
od 5 do 13 czerw<Ca. M.imo tej 
nazwy, na koncertach wyko­
nywa•ne były również dzieła 
hw. wielkiego Tepert·ua.ru z 
tym, że na ka:ildym grano ja­
kieś dzieło Sibeliusa. 

- A ciekawe na.zwi.ska i 
\Vyk&na.nia.? 

R<>zp<><l2ęta 1 &tycznia 52 r. 
akcja wymiany dowodów oso· 
blstych trwa. Już co szóety ło­
dzianin je-st posiada.czem nowe 
go dorwodu. 

Niemniej jednak 5,000 osób 
dotycbczaa nie wyml<!nilo swo­
ich <\<>Wodów wystawionych w 
1957 r., mimo, że dok1unenty 
te stra>Cily wa.żnooć w roku u­
biegłym. Dowody wydane do 
1 łlllerwc& 1958 tra.cą wa•.tność 
w biei. r<>k\l. Wlaścleieli nie 
wymienionych dowodów z 1958 
r. jest oko.to 8 tysięcy. Ko1Nlecz 
ność wymiany dowodów l<'kce 
ważą również mlode mężatki, 
Wydział Dowodów Oeoblstych 
Komendy Miasta MO, chcąc im 
pójść na rękę ula;bwi sprawę 
p<1pr1A!Z wręczanie wniosków ll& 
dowody już w urzędach stan 11 
cywllnego, w czasie załatwiani,\ 
formalności związanych z za• 
warciem związku mal'2eńskieg'°·· 
Obowiąlilkowi wymiany d<>W<>' 

dów p-Odlegają również wszyscy 
wyjeż<l>ż.ający ?.a granicę. St.airy 
dowód może być za•kwestlono­
wany przez władze pMz.i:„orto· 
we. Dokumenty t.o7.samooei po 
winni wymienić także wszys.cy 
cl, ktocych dow<>dy są zni.s7A:2<> 
ne, pOl!lada.nie dowodów O<S<>bi­
styeh ob-Owiązuje mlod„leż koń­
czącą oo!em.nasty rok życia. 

Referaty ka<J.r zakla4iów i in­
stytucji powbmy zaod·bać, by w 
dowodach pl'acowników znajdo­
wały się pieczątki o zatrudnie­
niu. 

Przypomina.my, że osoby nie 
P<lSiadają.ce ważn<'!go dowodu, 
podlegają karze aresztu do lat 
2. Niewa1.n.e dowooy nie są ho 
norowane prz<'!z ORS, Pl{O, re· 
feraty meldunk-owe itt>. 

Wszelkich informacji o wymla 
nie dowodów udzielafą komen­
dy dzielnicowe MO we wtorki i 
p·iątkl w gcdz. od 12 do 18, w 
poz,ostale dni od 8 do 13. (al) 

- Dob!"a or'lde!rtra sym.fo­
n iczma Hel1>inek pod dyrek­
e.ią Hannikainena, John Ba'l'­
hirolli ze ~woją orkiestrą z 
Halle. s7.twajca1'ski dy'l'ygoot 
Anserrnet i innd. 

Matko, czv zaszczepiłaś już swoje dziecko 
przeciw chorobie Heine-Medina? 

- Radio • 
L ł Qle. wizja 

$DODA, 19 CZERWCA wsi". 21.00 Koncert ch.opil!llow­
&ki.. 21.35 uwertu1ra dio opery, 

PROGRAM I „Ja.n Kochai!lCWS'ki". 2>1,4-0 Prrz.e-
7.oo Dzien•ni·k po.ra.rnny. 7.20- gląd t\3.mowy - Karrnexa. m.1-0 

lLSo Pr2erwa. 111.55 Sygna~ Ma- Mua.Y'ka ta,neczna. 22.55 Radi•owa 
~1 i za•pow:iedź p-rogramu. 11.56 Pe>radnó.a Rc<l.,,inna. :w.oo Ostat-

otnuni•kait o stan.ie wód.. 11.57 noe wi,aoomości. 
S;,rgnał cz.a.su i hejnał. 12.as W'ia-
d.c•mości. 1(!,1'5 „Rod,niczy kwa- PROGRAM lil 
~rans·•. 12.30 Radli.orek!.ama. 12.45 8.30 Wfad<i>mości. 8.35 ;,W 20 

it &woj·ską nut<:. 13.00 Muzyka ro=nicę śmiC>rci F. Barto.s·zika". 
0 t>erowa. 14.00 Pro.•rzę mówić - n.oo Kooncert pora.nony. 9.4S Radlo­
~Ucha.my. 14.2'0 Radi-oreklama. wy kurs naullci języika r.osyj!l!kle-

4.30 Po jednvm uotworze w wyk. go. IO.OO Spo~kanie z wa•kacyJną 
S!~·nnyeh orkiestr. 15.00 Wia•j•o- D;osenką i mebcdią. 10.30 Z ży­
~ose1. 15.05 PrG>gram · dnia. 15.10 cia z"~ą-zku Rad"Zieckieg-o, a.-00 

iesni kompO"Zytorow p.o•lsklch. Muzyika ba.letowa. 11.30 Koncert 
15.ao Gra zespól Francis>:lika Gór- za,gadika. 1..t.57 Sygnał cza.su i he.1-
kiewicu. 13.45 z cyklu: Arna.tor- nat. 12.05 Wia.clomoścl. 1'2.15 Na 
S\(1~ Zł"spoly p.rzed mH<n·o<fc.nem. swojską nute. 12.35 Piosel1!ki lu-
18,1)5 Gra zespól glta:rzystów. 16.15 d•owe. ia.45 „Ust ze śląska". 13.00 
'.:'lde:nek powiesci reportażo·wej o Tu.rnlej trębaczy. 13.25 „Pu\Slzcza 
~'&i - Nie mas-z choieba. 16.:r5 „Dzień Jodl01Wa" - Jlra,gm. 13.40 Pro,g:ram 

'l.!slejN"ZY - drli"'ń jubrn:ejs.zy':· <lmAa. 13.4~ (L) Into"'11'1aej-e dnia. 
17.oo Wiad•n•mości. It'i.05 Poslu<'haJ- 13.50 <T~J Ael<tua·l•niości lódJzJkie. 
l11,v mv•z~'ki i o m•uJZyce. 17„~0 14.00 (L) J<~,JejocJ,o•.>·l<op m'1.llZylC"'ny. 
Ą.u<tyc}a dla ucrz,niów &Zkcil ś•·e•:1- 14.45 umwocy tortepia.nowe. 15.00 
11 '<·h pt. ,.Na wirażu". 18.00 Uni- Mo7..a.\1ka melod:\i. 15.3-0 Dla dozied 
~ersytet Rad i<owy. 18.10 „S~<lka magazyn geograi'ic2my z ey;J«lu: 

<llka" - fr.a.gm. IS.JO R.a,diowy „Po<lróż bez bidetu·•. 15.55 Ch•wi>la ft'·?'!' nM1kl języka :łtancus<kie!lO: mu-zy<ki. 16.00 Wia.dOIJ'Tlości. 16.05 Z 
~·ł5 RadiorekJa.ma. 18.56 „P1ęc twórczości mi·stl"Zów baroku. 16.40 

inut o wych<>waindu". 19.00 Do „Radiowy Slo•wni<:zek MUJZY<:'lJllY"· 
~ńca 2;1.pra1Sza zespól inst.rumen- l'i,00 (L) Rad-ioreklama. 17.15 (L) 
_iny ,,'1'!"7.y sl-ońca". 19.2.0 Vet'!ii „Pod 2ielony·m dębem" aud. 

, !lE'musz opery. 2-0.00 Dzien- 17.Jtl (L) Aktualności łódzkie. 17.45 
~·k Wil'<!Ze>rn)', 20.26 Wjadomo"d (L) „Wybibni •otiś<?i". Hl.OO (L) 
if'°r-towe . . ~0.30 Kwa<lra·n.s. piose- „Runodll z plo«enką" a·wcl. ł·R.15 (L) 

<Ok P<>lSkleb, :w.~ „~ \\-~ ! 9 ~w;t. .z c;r'~lu; ...ąe.z Pl'Q't~SJJi''. 

t.8.30 (L) Muizyk.a kradów egzotycz 
nych. 18.45 Ekooc·micz,ny problem 
tygodl1!ia. 19,00 Wia<l·omości. 19.05 
Muzyka i aktu.a1lności. 19.30 Roz­
mowy literackie. 20.00 Tra·nsmi·&.ia 
z otwa1'cia I ~R·jowego Fostlwalu 
Pol&kie.i Pimsenki. Zl.15 Z kiradu 
i ze świ.aita. 211.3'5 D. c. tramsmJsji 
z Opola. 23.00 Mię<izyn.a<t'Od<>WY 
Unl•we·rsY'bet Radiowy. 23 .15 Mlo­
dlZi kc•m.porzytorzy pols-cy pr:ze<i 
mikrofo.nem. 23.50 Osta>tn.ie wladJo· 
mo-ści. 

TELEWIZJA 

17.54 Lódrzkie wl<1<1omo~ci dmjia 
18.00 „co zobaczyuny"? - pro­

~ram d1la d1zieci (W) 
111.20 „Na pó~ll:ach księga•rskich" 

(W) 
rn.30 „A11xheoloę" - >pro,g•ram P'U 

b!Jcyi;styCJ7ll1y (W) 
18.45 Wsr1.cchnica TV: ,Wilga" IZ 

cyi~•u .„W pt•nco•wnlach po<· 
skich uczonycl1" (W) 

19.15 ,.Spotkania z przyrodą" -
pro>,"t'.am fi~mowy (W) 

Hl .50 „Do·bran.oc" (W) 
20,00 Dzienni•k telewia.yjny (W!) 

20,o-O Maigaa.yin publicyistyc?JnY .,Md. 
nia•tu.ry" (W) 

2i!.05 Telewj-zyjne Studio Lltera<:­
kie: „C€.f'l11.·o,~:y d'wór" - K1-i.y 
srzbofa Choiliskiei;o. Reżyse­
ria - An.d"-zej K<Jnic (W) 

~,()Q J'..'.1~0ill· gozi~ TY 'W) 

WybTa<ny pod koniec obrad 
zjoZ'dU, Miejski Kco•mitet <Xi­
był swe pierwsze plenamę 

.posiedzenie, na którym wy­
brnme rzostało Prezydium MK. 
Przewodniczącym MK SD 

wybra111y izostał Wacław 

S„boeki. seikretarzem Jt.y-
szacrd Bieńcru.i.k. (x) 

- Czy mógłbym 7..lclć ~ m·i 9 a. 11. Od tvgodni nie 
&mac„nego 1 niedrogiego? _a komu usun"-Ć teJ· nie-

- Dla pana zaclulianek nie „,p „ 
będziemy p.-zekr~ać calej re• be·zpiecznej dla. przecho-d-
ooptury! niów pułapki. (j. kr.) 

Rys. K. Mo7..olewski 
""''"""'"""""' .... .._. ............................... "'"" ......................................... "" ......... ~ 

Pi·erwszy dzień rozprawy podejrzanych 
o zabójstwo 16~!ełni·ego chłopca 

Wc1wrai.i pr:r,ed S:i.dem Woje wódzklm dla. m. Lodzi r~ 
czą,t się prooos o za,bóJstw<> 16- lemiego Zhig'll.iiewa. Bi·edziaiką., 
któ11e doikona.ne został.o 26 siy cznia br. wiec:zll'rem 11m. ul. 
Smoeze.i. O czyn ten Prokura. !lura oska.rżyła: Ta.deusza. .J.a­
kabowskiegio i jeg(} matkę Jó 7Ald'ę, zam, iprzy ul. Gria41ito­

śled2trwie. W Qedztwle n.p. <>­
świadcza·ł, iż wklział iak mat­
ka bila smyczą :przez 16 mi­
nut. leżącego na ziemi ohloip­
ca. Przed Sądem zaprzecza te­
mu oświadczeniu i ·twierdzi, że 
m<l!tka nie brała udzialu w bi-­
ciJU Zb. Biedziaka. Często za­
sl<4'1ia się brakiem pamięci, 
mówi o przebytej w dzieciń­
stwie chorobie {Za])alenie opon 
mÓZl!OWYCh). 

we,j 32, 

A oto okoO.iczności tego zajiś­
cia, ustalone w śle<J.ztwie: 26 
styczi1ia br. Zb. Biedziak ipa:ze­
bywal w rnteszkaniu swojego 
kolegi, Leszka F .. w domu iprzy 
1111. Smoczej 18. Tu często zbie­
ra1li i;ie chlopcy i Elziewczęta, 
spł'dzaiiac czas na tańcach i 
piciu wina. Uczestni~ką tych 
spot.kań była l·ównierż. córka 
Józefy Jakubowskiej - 17-let­
inia Wieslawa. fotól"a mimo 
sprzeci·Wów ma•iki częs•to od­
wiedza la Leszka F. Kry<tyczne­
go dnia o.świadczyła matce. że 
w:y'\}iera się <Jo kina. Mat'ka, 
posą<lrzając córkę, że :zinowu po 
szla na ul. SrnOC'Zą 18. post.a­
nowila sprawdzić, czy Wie­
sławy nie ma w lf.l'Ol1ie nie­
odpowiednich, jej zdaniem, ko 

Dla ścisłości 
Przep.raiSl7A1.my naszych Czy. 

te-Jników za błąd, który nie 
z winy red·a·kcji wkradł się 
do a.riykulu zamiesze:Ploine·go 
wcz~raj w „Dzie11111i·ku Lódz­
kim", a d~tyozącego wypa,.d­
ków zatirueia skażonym Slpi­
rytusem. 

Pnyc'l.yn11: 111>tru-0ia. było 
wypicie nie .,fłllkoholu mety­
lowego ska.roneg-0 metano­
lem", ale oczv,viśeie ALliO­
HOLU ETYLOWEGO Sli:AŻO­
N!'.)G_Q ~rn'.f.ĄNO!!ĘM_. 

Nie przyznała. sie również 
do win:v oskarżona, Józefa Ja­
kub(}WSka.. 

- Smycz 'l'.'Zięlam tylko pl') 
to - oowie<lziała rn. in. przed 
Sądflm - abv prze_gonić cór­
kę. Nigdy 11ie m y:4lalam. re to 
dziecko (chodzi tu o Zhvszka. 
Bied'ziaka) może uml"Zeć. 

leiain-ek i, kolegów. PolPCiła 16-
letniemu symowi sledzić Wie­
sław<). Po pewnym czasie syn 
wrócił do domu i oowiadczyt, 
że został pobity -rzez kolegów 
'Vies!awy. Wówczas Józefa Ja­
kubowska WQ"az z dru~im sy­
nem. 30-letnim Tadeuszem, o­
raz w towarzystwie córek i są­
siadki. u.dala .sie na ul. Smo­
czą. z.abiet'a.i~{: ze sobą .pe:icz. 
Jej SYll n<l!tomiast „zaopa·trzy! 
się" w no.itę od krzesła. Ta'k 
uzbrojeni wkroczyli do miesz­
kania na ul. Smo.czej 18, l(dzio 
nie zasta.Ji jednak Wiesiławy. 
Znajdujący sie w mieszkaniu W pierwszym dniu J>!"OCWU 

chłopcy w nopJ:ochu zacz~i u- Są.d w~·sluehal również zeznań 
ciekać. Nie zdążył jednak w kilku świ:\dków. Byli lo prze-
porę uciec 16-letni ~biimiew ważnie kole·dzy Zb3'SZka Bie-
Biedziak. On też u:padl od ra- dziaka, k 1óny brali ułłzi?.l w 
7JÓw otrzymanych od Tadeusza w zabawach w mieszkaniu na. 
JakUlbowskie,go i jel(o ma<bki, ul. Smoczej. 
przy czym ciosy meżczyzny świadkowie na o .\;Ól po-
były znacznie siLnie.i~"Ze. twierdzali fakt bicia ich k"le-

Dla-te11:0 teit Tadeusz Jaku- gi urzez oskarżonych. Nle 
bowski odpo•wiada pTzed Są- przyszi' mu jednak z pomo-
dem za do•kona.nie mo1rde·rstwa cą w ohawic o wja„ną ~kórę. 
na 16-leinim Zbigniewie Bie- Zaopiekowali sie nim dopin-
dzia1ku, natiomiru;•t ;e110 matka ro wówcza'" Jdcdy J n l<ubowscy 
jes•t oskarżoo.a o udzinł w po- noszli do dornu. Poc7.'(llrnwo -
b.iciu chlO'J)ca, na skutek któ- i{'h zdaniem - stan Zbyszka 
rego nastąpiła fog·o śimicrć. ie ou<lził powa7.-ni e isz,·0h o-

Ja.kubowski nie przyznał się ba•W ChlopiPc szedł o w}a.&-
wcrro.ra..i do wi:ny. O.świadczyt ,,vch silRch i nawet powie­
;przed Sądem. że chci.al je- dzial kole~om. kto S(O oobit · 
dvini.e pobić Zbyszka, który Dooiero późn iei stracił przy-
jeszcze w mieszkaniu mial - tornność i wtedy kol e<lzv ryrzv-
WI! stów 0<:1ka1..żonego - ude- wieźli 1t0 sank„mi do domu, 
rzyć ie~o matkę. Zeznania Ja- gr17in wkrfl"ce zmael. 
kuoowskiel{o bylv sorze::zne z Dziś dalszy ciąg- rozorawy. 
WY.iaśni.;miami złożonymi w (,J. Kr.) 

DZIP.NNIK LOD.ZKI ur U.5- C5146) - 3 
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Torowe mistrzostwa Polski w Helenowie D 1 a ni.eh nie ma odpoczynku: 
Dtugodystansowc Indywidualne •tansie 50 km, a j1lnio~y 

m istr-..i:ootwa Pol<>k! na torze ro7e lkm 
gran<i :wstaną 26 bm. (środa) w Tytułu mistrza z 1002 r. 
Helenowie. będzie Roma'n Chtiej, 

Dla pierwszej Hgi oglosrono 
ferie lebni·e, lecz nie jest to 

na 25 równoznaczne z wakacjami dla 
b<ro:nić n.i·~ych klas roz~rywlw·w')"ch. 

Z najwyżsszym zad,nteres.e·wa­
n ie<m będziemy śledzić d•wie o-Seniorny sta<l·tować będą na dy 
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WAŻNE TELEFONY ENERGETYK (A1. Poll-

Pogot. Mlli.cyjne ll'7 ~rJ:T~'d # "'~'E1JV1 J>ogot. Ratunkowe 09 '71 Ili J I 
Nocna 1>-0mo.c lekar- • &Ul# fi U • 

ska m. tA><lzi 444-44 .iiiiiliiiiaii.iiii.iiiiiiiiliiiiiiililiiliiiiiim••ill••••••• 

techniki, róg Fels.ztyń­
skiego) nie=ynne 

DYŻURY AP'l'EK 
Straż Pożarna 08 Lima.nowskiego 11 Wi<:<: 

k.owsklego 2'1, Plotrkow-Kom. Mie.lska MO 292-22 
Kom. Ru-chu Dro- WYSTAWY DWORCOWE (Dw. Ka.U- ska 307, <MańSJka 90, Ar-

gowego 
Pryw. P<>got. tn.ie-c, 
Pryw. Pogot. Lek, 

516 62 ski) „Kraksa", „Drzwi", n1il Cz.er\Joro.nej 8, s:reb-
300:00 KLUB DZIENNIKARZA „Czy wie-cie, że 7/62", t"ZYÓ!>ka 67, Lagiewnmka 
555.;;5 (Piotrkowska 96) Wysta „B<>,iaźliwy kot'', g. 10, l20, Pl. Pokoju 3. 
333-33 ~~ndk~ezby Wactawa 11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, 

18, 19, 2<J, 21. DYŻURY SZPrrALI 
SALON ZW. Ll'J.lERA· GIJYNIA·STUDYJNE (Tu- I Klinika AM ul. 

TEATRY TOW POLSKICH (Mtc- wima 2) „Sz-częśliwie Curie-Skłodowskiej 15 -
~l~WJcza .8l. „ Wystawa się skończyło" pr. USA przyjmuje rodzące 1 cho-

TEATR NOWY (Więckow et"'.PY „Linia • :.MaJa.r dm.w. od laot 18, dO<!. re ginekoiogiC'Znie z dziel 
sk1e20 15) g, 19.15 stwo - sztuka uzytecz- „rsJan" g . 10, 12., H, 16, nicy Górna _ z 11 i 12 
,;reń, który d<Otrzymu- na". Czynna cod.z ien- 1-8. 20 Rejonowej Poradni ,.K" 
je słowa" nie od g, 10-14. HALKA (Kt'a·Wi~ka 3-5) z dzielnicy WidoZeW oraz 

l\IALA SALA (Zachodnia „Przygody Mun-chhau- z dzielnicy Polesie z po-
93) g. 2C „Dzika ka.cz- K I N A sena" prod. =· dC<Zw. ra.dlni „K" przy ul. For-
ka." od lat Hi g. 16, 18, 20 nal.sklej 25 . 

TEATR JARACZA (Jara: KlNA PREMlEROWE MLODA GWARDIA - Szpital Jm. dr H. Jor-
C"l.a ~) g. I? !i~oralnosc BAJ,TYK (Nail'utowicza 20) nieczynne. dana - ul. Przyroonicza 
pani Dul&kleJ „Krążownik szos" pr. 1 MAJA (Kl!lń&klego 178) 7-9, p~y;imuje rod~ce i 

TEATR 7.15 (Traugutta 1) fr ., dozw. od lat. 16, g. ,.Gangsterzy i filantro- chore gmekologi~";1e z 
(próba generalna) 10, 12.30. 15. „NaJlepszy pi" i>r. poi., doo:w. od <iz1elnJcy. Sródm1esc1e. o-

TEATR POWSZEC~ z wrogów'' (panorama) lat 14, g . 16, 18, 2<J. rnz z dz1eLnlcy Polesie ~ 
„ . pr. an.g." dozw. od lat . Re,1onowej Poradni „K (Obr. Stairn~;:idu nr 21) 16. g. 17.30, 20. ODRA (Przędrz._a„nlana 68) przy ul. Wó!C'Zańskiej 18. 

g. 19.30 „WeJsc1e w la- POLONIA (Piotrkowska „Babette idzie na WO.J· 
birynt" (gośclnne WY_- 67) „Smarkula'', prod. nę'' (panorama) p.rod. Szpital i~. d':' H. Wolf 
stępy Teałru Panrorm- poi., dozw. od lat 16, g. franc. dozw. od lat 12 - u.1. Lag1ewmcka 3ł-3G, 
my z Wro-cławi a) 10, 12.30, 15, 17.30, 20• g. Hi .45, 19 pt"ZY)muje rod.zą_ce i cho 

TEATR ROZ111AITOSCI · ) OKA (Tuwima 34) Czter re grnekolog>C'Zme z d"Z.1el 
(Monius.zki 4a) nieczyn- WISL~ (Tuwima nr ~ naś-cie dni" pr J:ig~sł n icy Bałuty z IO Re10-
ny „Poslubny re.is" pro . dozw od lat i6 1·' nowej Poradni „K" z 

OPERETKA (Plotrkowska ang. dozw. O<i lat 16 g. 17 · g. o, <ioz.ielnicy Widoz.ew orao: z 
143) g. 19.15 „Can-Can" 10, 12, 14, 16, 18, 20 doz.;eJnic;' Polesie z Rejo-
(dozwolone od lat 18). WOLNOSC (~ybyS1Zew- POPULARNE .,!Ogrodowa nowej Poradni ;,K" p.rz~ 

OPERA - nieczynna skiego nr Hi) „Stra-chy l8) „Szerszen pr. radJZ. ul. KaSj'.)rzaka 1 Srelmzyn 
ARLEKIN (WóLc:zańsika 5) zamku Spessart" prod. dolllw. od lat 12. g. 1'7, •kiej 75. 

g. 17.30 „Nlezwy\<ly wy NRF, doo;w. O<i lat 16, 19 . Chirurgia Południe 
nalazek profes<l'l'a o- g. IO, 12.,30, 15, 17.3-0, 20. POKOJ (Karzimierna n:r 6) S7.pHa'l i'ITI. dr J001s.che­
n:eszka" STYLOWY - LETNIE (Kl- „Don Ki.chot" pr. rado:. ra, .ul. !"fillonowa 14 .•. 

PINOK10 (Kopernika 16) lińskiego 123) „Lot ka· (pa'!lorama) dozw. od lat Ch.1rurg1a P?ln~ - Srl:j:>1 
~. 12 (W WO) „GWl2:- pitana Loya" (pa;nora- 14 g. 16, 18, 20 tal. 1n:i. Biegans.kiego, ul. 
dał- wilk", g. 17 .30 ma) pr. NRD; g. 20.45 REKORD (Rzgowska n,r 2) Kmarz1ew1cza. 1-5. 

~ · (k' tyllco w Zd Io ·o w a~y Laryngologia: Szp. Im. ,.Porwanie w Tlutlurll· ino czynne " . arzy s1„ " - N B 1' k' 1 Korp-
stanie" <i·ni pogodne). m1e" pr. fr.-wt, dozw. :~ .ar 10 ieg<>, u· 

• ·rATRY-LETNIE (Sienlde- od Ja,t 18, g. 16, 18, 2() , cim<k1~go 22. 
TEATR .ZIEMI LODZKIEJ w:i=a 40) „Swiatla na ROMA (Rzgowska nr 84) Okn,llstyka: Szpital . Im. 
(Kopernika 8) - ru=zyn- mordercę" p.r. franc. ,,Nigdy w niedziel<:'', dr Jonschera., ul. M>llO-

ny. g. 20.45 (kino c-zynne pr. gr~ do<zw. od. IM 18, nowa 14, 

MUZEA 
tyllco w dni pogodne). g. 10. 12.30, l,, 17.30. 20. Chirurgia i laryng-0J-0gia 

SOJUSZ CP!atowcowa 6) dzie-cięea: Szpital im. Ko-
KINA I KATEGORD „Mandacik proszę" pr. nc>pn;ckiej. Sj'.)Orna 36-5-0. 

MUZEUM SZTUKI (Więc- • wtookie;j. doo:w. od. la1 WIECZOROWA POMOC 
k-:>wskiego 36) czynne KINO LI>K (Tr<!U(!U!ta l8) ·16 g, 17 19.15. I.EKAitSKA udziela w dni 

wt ki 1 -k· ,Co za radośc zyc~' (pa 1 
• • • ...:i • . d _ we or czwa. • 1 ' ) wt kl j SWIT (Bałuoki R:ynek fi) pows.ze .... me pomocy o g. 11~19, środy, piątki nora,ma pr. os e • p· t . d · 1,; a roslvm ! doz.leciom w am-

i oobo<\y 9-15, w nie- dozw. od Lait 12, g. 15• " U\dY wy ~•a J.aot f6rc· · l:>ttlatorium w god'Zinach 
dziele 1(1--16. Wystawa 17.30, 2-0. ~· 18

00
;;;,- g. od 18 do 21 ora" przyj-

„Szkice olejne Ja,na Ma MUZA (Pa,biar"ick.a 173) • • muje w tym =asie „..glo-
tejki" - czynna w go „Biały Kanion" (pano- TATRY ·(Sienildewlcoz.a ~~) szmlia na wizyty domo­
dzin.ach otwarcia mu- rama) ]>l'od. USA do.?JW. Ba),ki · - „Cel>~t!k ' we za,!Mwia<ne przez noc­
'leuro. • od J&t 14 g. 15.30, 19 „Pies w kost'.l'.lOS>e g. ną pomoc leka;rską od 

MUZEUl'{ HISTORil R,U- STYLOWY (Kilińskiego 1:1-1) lv. 171 „Klub kawal..,. go<tz;, 20 do 8, 
CHU REWOLUCYJNEGO „Mam tu swój d<>m" ró7"' d (pa;i=:t\ f:°".!· Sródmieś<:ie - u~ . Plotr-
(Gdań~ka l.3). Wystawa proo. poi. do.zw. od l&t is ·!Wf-"". a "" kow&ka" 102, ' tel. 2'il-8<J. 
„Pow~bny straJk 18 g. 16, 18, 20 • · • 
wtóh-niarzy w 1933 r.". WJ,óKNIARZ (Próchnlka Bałuty - ul. Zu1i Pa-
;,Broń 1 pą.miątkl po- 15) „Tysi~ o-czu dokt<> KINA nr KATEGORll canowskiej ~ tel. 541-96. 
wst.ańców 1863 r.'! g. ra Mabuse" pr. NRF, • Widzew - ul. Szpital-
l 1-18. 002.w. od lat 16 g, 10, t.ĄCZ_N~~C CJ6rzefow 43) na s tel. 271-53. 

MUZEUM łllSTORil WLO 12.30, 15, 17.30, 20 „Ksi~~lCZka nied~- Górna - ul. Lecznicza 
KlENNICTWA Sale ZACHĘTA (Zgierska .26) WIOOZ J>l'. C'Zesk1eJ, n.r 6, tel. 427-70. 
wystameowe: (P!otrkow „Kaneiarze Sp. Ak-c.'' <iw.w. od lat 9, g. 19. . 

• • • 
Start jedzie do Bydgoszczy 
Włókniarz - Mazur w Łodzi 
Juniorzy graJą w Warszawie 

sta.tnJe run.dy zmagań w di!.-u­
g1ei lidze. Zdecyd1ują o.ne nie 
tylko o ukla1d<zie spad'kO'Wiczów, 
lee.z rówrneż, i to cał:kiem nie­
ocze-ki.wanie, o pa:rtnerze Szom 
bierek w ma,Mzu do eksitraikJa­
sy. Tylko cbwa punkty dzielą 
rewela.cyjny RKS CzęlSltochowa 
oe U.n.ii (Ractbórz) na czeie ta­
beli, a Stait·t jest jeszcze nadal 
nie zabezpieC'ZOd1Y przed spa.d-

kiem mimo swojej dziESiątej po 
zycji. 

Tyile co do 

II LIGI 

Równocześnie rozg.rywać będą 
pucha1rowe mecz.e reprezentanci 
JU1nioców naszego ok.ręgu, a o­
broń ca ty.tu.I.u musitrrovvski ego 
juniorów w relacji klubowej -
LKS oczekuje terminu roozg·ry­
wek finałowych we Wrocławiu. 

--------------- Pi~ki nożnej będtziemy mieli wo 

Dwa mecze Juniorów 
Po zwycięstwa-eh odniesio-

nych n.ad Gdańs.kiem i KoszaJi 
nem w rozgrywkach eliminacyj 
nych o pucha1r dr MichaJowi­
cza juoni<J1rzy Lodzi za.kwalifik.o 
wali się do daJ.srzych .s.potkan. 
Zalicrono ic):i do grupy war­
szawskiej wraz z reprezentacja 
mi 01.sa:tyma, Bialeg<.~toku [ 
wa.rsza:wy. 

Rozgrywki w tej grupie wy­
zna.czono na sobotę i niedzielę 
22 i 2.3 bm. Odbędą się one w 
Wal!'sza1wie na stad!Q(llie Sarma­
ty. 

bee tego pod d<J\Sltatkiem i tym 
baordziej i 1ntereswją,cej, ż,e wszy­
.st.kie te tm-.nieje i spo-tkania od 
bywać się będą przy znacznym 
udziale mlodlsizego pokolenia pił­
ka.rsk1ego. 

Osobny rozdiział stanowi mistrz 
ligi okręgowej Lodzi 

WLOKNIARZ. 

• • 

Punkt prnywiezi<l'llY z Lublill1a, 
jak to określiliśmy wczocaoj, ma 
wa,gę ztota. W 5>0<botę wlókma 
rze stają do walki z MazuTelll 
(El:k), wieczy.stym kM,dydatem 
do tej klasy rozgf'Y'Wkowej. Rok 
tern'..! Ma.rur wygrywając z Po­
lonią wa.rszaW1Stką ufatwil a'wa.ns 
łódzkiemu Startowi. Być może 
również obecnie będrzie ()(1 ze­

b ·sku spolem, który pogodzi aspkują-
Dzisiaj, 19 bm„ . na . 01 . ce clio II liogt z.oei;;poły. wypada 

Pl'ZY ul. Ogrodo-weJ odbędz;e tylko żalOW1ać, że do tej chwili 
się mecz epa.rri~owiy, V: . kto0- nie u1porządo:owaino zachodniej 
rym . re.P'fezentacia . mfod:ztezowa c::ęści widow:ni stadionu Wilók­
L<Jdz1. przygO<towuJąca S\ę do niarza, oo zmusiło kierow.11.1-
niedz1el!1Jeg.o i:ieczu z rep.rezen- ctwo do :przeniesienia zawocfió.w 
tacią woicwodz.twa wal!'srzaW- na · 
Efdego zmierzy się z jedenai'lltką STADION LKS 
juoniorów Łodizi. Mecz rozipocz­
nie się o ~dz. 17. 

Hokeiści już trenu ią 
Uruchomienie 7..a1ęć w Ośrodku 

Doolwnalenia Hokeja na~raii~ło 
na trudrnoślCi z bra1ku dootatecz­
nej iloś-ci &przętu. Obecnie, doz.ię 
ki pmnocy ze strony LKKFiT. 
Ośrodek ot-czymał niezbędny 
sprzęt i hokeiści r=pocrzęli J>'l"ZY 
gotowaillia d-0 sezonu zimoweg<>. 

Trenlngi ogra1n.icoz.ają się do tzw. 
suchej 7.a,PTa.wy. Odbywają się 
°'ne 3 rao:y tygoonlowo na s<ad,io 
nie LKS: w peoniedzialkl i środy 
w god.oZ. Hl-19.30, a W piątki 
god!z. 17-18.30·. -Trzq punhtq 
przedsprzedaży 
biletów na mecz 
boluerski 
GWARDII 

Mecze z Polonią w B~­
czy ze Sla;vią u siebie, to o.sta<t 
n.ie 

DWA SZCZEBLE 
po których Stad ma okac;:ję 
wzinieść się w tabeli paiad stre 
fę zagrożoną spadk:!em. Los 
ootartnich trzecb dnxż.yin w ta­
beli II-ligowej: Slavii, Ba.l!ty•ku 
i Polonii gdańskiej jest już 
przesądzony. Kfo bęQzie kandy 
<latem nr 4? 

Chyba nie Stad. Teoretycznie 
groźnY'mi dfa d!rurży<ny ba~uc­
kiej .są 

WAWEL I DĄB, 

balu.ck:iej są zda<n.ia, że ~c~a 
Startu pow~nma się wyJasruć 
jurż w robotę. 
Stać go bylo na wygracie ~ 

Szombierkami, z równym ~ 
?Ow>Odze<niem JTl()Że pokusić się 
o wyiwiezienie z Bydgoszez37 
przyna•jmniej jednego punktu. 

K. ROZMYSWWICZ 

Nowa rekordzistka 
Polski na 100 m 

Na zdjęciu: Elżbieta Szyroka. 
w biegu na 100 m osiągnęła. 
czas 11,ł, poprawiająe o 0,1 
sek. doty-chczas-owy rekord 

Polski. 
CAF - fot. Ma<t=ew&k:I 

Wyścig dokoła 
ziemi łódzkiej 

Ustalona została definitywnie 
tra.sa 3-et:?powego .wyści.,gu koJar 
skiego po ziet.ni lodz:kiej. ·ww­
śc1g roo:egrany zost.anie Vt 
dniach 18, 19, 20 ltpca. 

18 lipca koJa,rne ~ą -.: 
Tmnamowa i pojadą przez Piotr 
ków, Radomsko, Pajęczno do 
Wielunia, gd:zie znajd-ować się 
będoZie meta etaP1J. Dystans W1 
nosi 146 km. 

Drugi eta.p z vrlelunia do Pod 
dębie podizielon:v "Ze<;.tal na dwie 
C'Zęś'Cir Z Wielunia do Wieru5'ZO 
wa (33 km) zawodnicy p<>jadą 
indywld'Llalrule na =as. a o: wie 
ruszo-wa 7...e wspóln~o sta.r+.u 
do ·Poddeblc przez Sierad-i: 
Zduń&ką W<llę 1 Szadek. Il etap 
liczy 160 km. 

Naj<lłużązy eta.p jest m. Li· 
czy cm 170 km. Trasa z Pc,dde 
bic prowadzi przez Lęczyce. 
Piątek, LowiC'Z. SkieTniewice; 
Ra•wę Marzowiecką do TomaG'ZO­
wa. 

ska 282) Wystawa „1000 pr. an,g. dozw. od lat STUDIO (Lumumby 7-9) t ;013~1~9 - A1. 1 Maja 24 
lat włókiennictwa" czyn 18 g. 10, 12.30, 15, 17.30, „Wszys-cy na scen<:" pr. eN - · 

1 
k k Niecl·zielny mecz U.gowy bokse-

na codziennie (prÓC'Z 20 USA. <i-01Zw. od lali: 16, ' <>cna pomoc e ":rs a . G 
1
. d · · t 

a,\e czy ma.ją one mm~ć zwię 
kszenia SM-ojego d=<>bku pWlk 
tąw~go? l)lą. Wawelu nie j.ęst 
chyba odpowiedni~ eto tego o­
kazją wyja1zd do Szombierek. a 
podobnie ma się rzecz ze Sla­
vią, chocia.ż gra u sieb'.e z Cra­
covią. Je,<;zcze mniej prawdqpo­
dobne ·w1ydaje się wydarcie 
pu1nk.t.ów U.nili przez Dąb. Ozna­
cza.loby to dla jeden.a15tki z Ra 
ciborza przekire·ślenioe całego wy 
sibku, który wywi1nd.UwaJ: ją na 
d.ru1gą ldrntę tabeli. Utrzyma­
nie tego miej19Ca daje jej prze­
cież W)'ISIOką p~emię w poo.taci 
a,wansu do I ligi. 

Kukułeczka płaci poniedziałków) w gocl'Z. g. 17.15. 19.30. (NPL) dla m. Lodzi z row ward· 1 z ll'Uzyną mis rza 
ll-18. KINA n KATEGORO CZAJKA (Pionowa nr 18) siedzibą w Stacji Pog-O<to- ;';>~.:C~ie~egią b<u~i d·Uże o:aintere 

SALE WYSTAWOWE <ul. nieczynne w;a Ratunkowego .dla 
Więckowskiego 36) Do- ADRIA (Piotrkow10ka 15'!) m . Lodoz.i przy ul, S1en- Dla wygody ptl'bllC'Ziil()ści; orga-

na ku'!)Ony opatirzone banderc­
lą o koricówce numer ~12.l zło­
tych 23. 641i roczna wystawa prac „Moderato cantabile" MEWA (R'lgowska nr 9~~ kiewicoz.a n.r 137 ud!ziela ni:zat<l't'Zy S'!>Otkania uruchonii!i 

uczniów PLST czynna (panorama) Jl'!l'. :franc.. „Na s-cena-ch świata pcmocy w domu chore- 3 punkty przedsprzedaży bile-
codziennte g. !l-18 dozw. od la.t 16 g, 16, prod. rum. d02JW. 00 go dla d<Jlt'OSlych 1 d"Zieci tów: sekreta,riat Gwardlii przy 

zoo _ czynne g. ~19 18. 20 lat 16 g. Hi, 18„ .20 z~laszających zachorowa-1ul. Głównej 17„ ;,Tu'!J"S'ta'', ul. 
PALMIARNIA - czynna DKM (Na""-Tot 77) ,;Praw POLESIE (F0<rnalsk1ej 37) n;o; I><> godzinach :przy- Piott'koWS1ka 72 i Sports Touns1, 

od g. l<J do 16 (prÓC'Z da" pr. franc. d-0'7.w. „Cztery ser-ca" pr. radz. 1ęc PI"ZYChodni rei ono- u-1. Piotl'kowska. 104: 
poniedziałków). od lat lit g. 17, 19.30 dO>Zw, od lat 14 g. 17, 19 wych. Mecz ro"Zpoc:zme s1ę o god!z, 11. 

W praktyce wy>cbodzi więc na 
to, i ·Ż jeden pu1T1okt z ~-1 
łych cuteTech do zdob.vcia, cał­
kowicie wy&talt'Czy dla potrzeb 
starlu. Zwolennicy ;edenastki 

za trafień złotych 20.~ 

za 4 trafienia złotych 96. 
za 3 tra.fienia ztotych 7,50. 
Na wygra!l'lą I stopnia pooo­

staje pól milicma złotych. 
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Kazimierz Kwaśniewski (23) 

PO 10 LIPCA BR., NA EKRANACH KIN 
UKAŻE SIĘ FILM PT. „ZBRODNIARZ 
I PANNA", OSNUTY NA TLE POWIE­
SCI, KTÓRĄ DRUKUJEMY. 

- Czy pan się czymś ma.rtwi? 

Dopiero w tej chiwiJi zauważył, że dziew­
czyna patrzy na niego ~ ;p!'Zym.rużonych po­
wiek. 

- Nie. - Zdecyoowa1T1ie za·przeczyl ruchem 
glCJ1Wy. - Tyl'ko cią,gle myślę o tym. że przy-: 
jecha.Jiśmy do Zdrojów i będziemy tu czekalt 
na niego, a on ma.że nie pojaiw.ić &ioę tul.aj 
przez sto najbliższych la.t. 

- Ta•k: to by byfo nied(}obrz.e.„ - .J)OIWlied1zia~ 
la ])Olgodn.ie. tonem, k ·t.óry wskaiz.yiwał na to, 
że nie byłoby to wcaile tą kie zte. Obwioirzyla 
ocz~·. - Czy chce' pan stąd oo.je,chać? Tu j<.?.<:.t 
ta.k śliczn.ie!„. To 7..na.czy: cnci<1łam P<'Wiedzio'.Oć , 
:ile tu jest t<k ś!ic:?Jn ie, że gdybym była na j•8-

go m1eJ1S1CU, ro bym tu przyjechała„. Nie my­
śla<Łam, że nasze JT10rze jes.t zuipelJnie ta.kie, 
jak„. jak te i.nne mo'l"Za na fiłmach. 

- Nie przyjechaliśmy tu zachwycać się Bał­
tyki.em, ale rozpoznać mordercę, który moż,e tu 
wca·le nie przyj€'Chać. I to jest nll\SIZ naj•w.ięk­
szy kłopot. 

- A co pan chce 2!robić? 
- Nie mów mi pa1n! Nawet w cztery oczy-

musimv &ię prz"'Z:Wyczajać. 
- viir::_c, co chcesz zrobić?-powtórzyła po­

s:l:usroie. 
- Nic. Nie mamy ion1nej rady. PuillkoW<nik 

też ta.k myśli: mamy o w!iele więc-ej szans 
1'1]Xl,tkaonia go., n.ie zmieniając miejsca pobytu. 
Ale nie mówmy o tym tel'az. Trzeba, żebyś 
WY'POC:Zęla. po pod.róży, po tych W\SIZy,<i<tkich 
pt-zejściach i... - uśmiechnął się - zmiaoa.c~ . 
To nasze pier111~s:ze i <J1Sota.1Jn1e wolll'l.e poludn;e 
tutaj. Potem będziemy ciągle J'?ffi~ęd~y lu~z­
mi, będziemy zawierał.i jaik .r:8-JWtęcei . ~J<; 
moooei, będziemy się s.tarali byc wi'Cioc.2l!Jn. ł wi­
dzieć fa11T1ych. Rozumiesz, pr-a;wda? 

Spojrzał na dz.iewczynę. Nie słuchała ~. Jej 
rozszerzone oozy wpaitrywaly &ię w jak~ś puinkt 
za jego plecami. Rysy twa.l'\ZY były na1p.1ęte. 

Kapitan bl~kawic:?Jnie odwró<;il głowę. six-ę­
żonv do sko1ku ockucbowo giortow clio odpaTc1a 
n.ie~ieczeńsit~a. 

z wody, na wprosił; ntlJch wynurzała się z fal 
dziwaczna głowa, okryła do poi.owy oozkfoną 
ma.Siką pleotwoo.U<rika. 

- Co? - szepnąt Ziętek, cooci>arż. odlegbość 
i 1>ZUm fal i t?.k nie dalyoby w~hodzącemu z 
wody czł<J1wiek<YWi 'UISityszeć a.ru. sl<JoWa wy­
powied!zianego zw)"klym głooem. 

Małgorzafa nie od1powied11:iała .. Pletw>:Jnu.re.k 
zdjął maskę i W)"tlUII'Z)"l: się. Dziewczyna od-

piąwszy pletwy ruszyła, otrząsa,jąc l'lę wzdłuż 
linii wody. R<m-ruoolT!e wfosy opadły na ,ra­
miona 1 d<Jpiero wtedy za<UJWJażyli, że była 
młodrziuitka, prawie dzioecko. 

MaJgorza.ta odetchnęła głęboko. 

- To nie on.„ - Rysy jej rozluźniły się. 
Spojirzafa na Ziętka i uśm:.echnęla się prze­
praszająco. Od rarzu wiedziałam, że to 
n ie on. Ale pl'z,es.tra15'Zyłam się tej głowy nad 
wodą. - Potada cwło dło<nią. - Chyba mi 
to już n.ie przejdzie. Od wcz.ocaj pa,tJ:zę na 
ludizi zuipel~le inaczej... OkuJa•t'Y przyciąg>a~ 
ją mnie. C1ą,gle pcllrÓWlnuję i pooró·wnuję 
i prrzypomii:nam sobie„. 

- To świeitnie! - Ka.piła1n był naj'wYTaź­
nie.i zadowolo·ny. - O to przecież chod-z,i! 
Wszysit,ko przejdizie, kiedy go w końcu bę­
dziemy mieli. 

- Och tak, wtedy wiszyist:ko przejdzie„, ~ 
po'wied12iiaJa dziewczYl!la ci.cho. Spoj1rza.ła z ul.;;:o­
sa na Ziębka.. - Ale dla pana to pewnie bę­
dz·e ba:rd:ro szczę.~liwy dzień. Wróci pa.n do 
swojej pra.cy, do rodziny, do żony„. Na pew­
no już pan tęsik.n.i, praJWda.? 

- Pc> piel'WISJZe, n.ie mam rodziny, aoni żo­
ny, po diru1gie, to co tu robię, to też moja 
praca, a po tl'IZecie, nie wiem co zrobi.ę, je­
żeli .nie pr-lesta1ni€ISIZ mi mówić pa.n! Jutro 
całe Zdiroje będą wiedziały, że n.ie jessteśmy 
bra.~.em i &i0\5ltrą, a od tego tylko jeden krok 
do plotek i do0 teii;<J, żeby zaczę.to Się zasta­
nawiać, co tu rarzem robimy? 

- Na pewno pomyśl<etl.i,by sobie, 7..e„. -
MalgQ<l'Za la wm.iUc.ła i zac;mrwieniła się . Po­
dr.iękowala w duchu Opafrzności za słońce. 
które świecilo mu p.rosito w oczy i u,n iemo­
żliwi.alo d(lkła<lmą obsie1rwa1cję. Zre,c,ztą, kap;­
ta.n nie patrZ)"l .na: nią w tej chwili. - Prze-

pm.szam. Ni~ 1'1".Qgę si ę. przyzv.")"C'zaić, ale 
na pewmo dam sobie raodę i nie 111<isy>pię nas„. 
Umilkła. Ziętek &po.jrzaJ na Jeżący po.mię­

dzy nimi zega.retk:, polożyl się znowu na 
wznak i zn.ieru'Ch<Jmial. Leżeli fak prz.e:t 
chwilę wsl:uchani w =er niknących fal 
i cichy szelest wiatru, który podnió.."'1 ,s!ę 

zas7.eleścił w o.%i-ych rośli'11ach wydmy. 
- O czym myślisz? - za.pytał nagle. 
- O tym płetwOl!lurku-
- Dlacz€1go? Przecież to ja1S111e, że ta dJZiew-

czyrnka nie JTl()gła być tym, n.a kogo czeka­
my. 

- Nie o tym mY"ślałam. Myślałam o tym. 
że jak by to był on. to byśmy ~aJ wieczo­
rem WTócili, prawda? 

- No, oczywiście. Nie byłoby powodu @e-
dzieć tuita; dlu,żej. 

- Właśnioe. 
~ Co, właśruie? 

~ Jutro o ósmej P'UIT!ktualnie siej'Zia0łab)'l'O 
z Lnką w nai<>zej klatce i podni01S>labym kla,p~ 
kę okien.ka . Pierwszy i'nteresa<nt może by juZ 
C'Wk<.J, a może prz)'\9zeclłby dopiero za kww 
dra,ns i In.ka zdąiź;~nła by mi opawiedZ:eć. kogo 
po:rm.a!a w k1<111e, aH>o na imie11inarh u Kn­
wa1lski~h.„ A t<1 plaża, t.ern. h-0tel, te muszel­
kii i PalT! . .. i ty, zniJmęJibyście, j11ok sen... ~ 
Umi-lkła, aJe kiooy Ziet<Ek n·ie odpowiedzia!. 
dodała po chwili. - Boję się. 

- Czego? Przecież on nie wie, ż,e tu je' 
steś, a po drugie, chyba nawet r<Jd:zo<na mat­
ka n.ie poma~ab.v cię tR<ra:z. Ja s:am niizd'' 
b:vm nie U1Wierzyl, że czfowiek mO!Że sdę ta1' 
zmienić.„ 

- Nie jego się boję. 
-A C"l~? 

(Dalszy ciąi:r nasta pi) 
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